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Ozechizacya przez Kościół.
(ZiuniesŁCzamy poniżej nadesłany nam 

dokładny opis tego niesłychanego w 
swej brutalności ucisku, jaki stosują 
Czesi wobec polsk'ch parafii katolickich 
na Śląsku. Sprawa ta musi być poru­
szona w  naszym Sejmie. Red.).

L  Przy omawianiu niedoli nasŁyeh rodaków 
w zaborze czeskim nia poruszono jeszcze ni­
gdzie strasznej krzywdy, jaka się im dzieje na 
polu kośdelnem. Niech grocą położenia pod 
tym względem oświetlą następujące wywody.

Władzą duchowną w dawnej „austryaekioj 
Jzęści dyecezyi wrocławskiej1* był książęco- 
biskupi Generalny wikaryat w  Ciesz\nie. Pod­
legały mu dwa komisaryaty: frywałdewski (na 
Śląsku opawskim) i cieszyński. Obecnie dawne 
terytoryum cieszyńskiego Gen. W ikaryatu jest 
podzielone na 3 części. Mianowicie po prze­
wrocie otrzymał komisarz frywałdowełd kom- 
petencyę Generalnego wikarego w stosunku 
do swego komisaryatu. Zaś po wyroku pary­
skim z 28 lipca 1920 otrzymał taką sarną wła­
dzę dla części Śląska cieszyńskiego, przyzna­
nej Czechom, nowozamianowauy ksiąięco-bi- 
kkupi komisarz Weissmann (Czech). Cieszyński 
Generalny wikaryat obejmuje obecnie swą 
Jwładzą tylko częśó śląska cieszyńskiego, przy­
znanego Polsce.

Do Polski dostało się tze Śląska Cieszyń­
skiego 34 parafii, w zaborze czeskim aostało 
parafii 45. Pomiędzy parafianami w zaborze cze­
skim jest parafii czysto czeskich (w powiecie 
frydeckiiu, do których nic rościmy sobie 
praw) 15, nabożeństwa polskie i  czeskie od­
prawiano w r. 1918 w 10 kościołach paraf., 
nabożeństwa wyłącznie polskie w 20 kościo- 
ściolach. Ńas szczególnie interesują stosunki 
kościelne w tej części zaboru, do którego ma­
my niezaprzezone prawo, przyznane nam nawet 
przez rząd czeski w umowie z 5 listopada 
1918 r. W  granicach linii 5 listopada jeet pa­
rafii katol. 24 (Domosławię nie wliczam, wli­
czam n:von. ast Dziećmorowice). w tern pol­
skich 20, czesko-polskich 4 'Dziećmorowice 
77% Czechów, Dąbrowa 35%, Rychwald 46%, 
Błędowice 23%).

Taki był stan w  r. 1918, a mniejwięcej ta ­
kże jeszcze w r. 1920. W  tym roku zaczęła. 
Bię jednak gwałtowna czechiżacya przez ko- 
ició l, która przybiera coraz większo rozmiary 
dzięki poparciu sfer rządowych i żelacnej kon- 
Bekwencyi wszystkich czynników czeskich (ta­
kże kościelnych).

Obecnie stan jest następujący: W grani­
tach linii 5 listopada s c z o c h i z o w a n o  zu­
pełnie 5 k o ś c i o ł ó w ,  w 7 zupełnie polskich 
Zaprowadzono nabożeństwa czeskie, a tylko w 
12 pozostał stan dawny. Sc.zcchizowano ko- 
łcioty: 1. Niem. Lutynia (5% Czechów, Po­
laków 8,535), 2. Dziećmorowice (77% Cze­
chów, 740 Polaków). 8. Dąbrowa (kościół za­
brali busyci, 46% Czechów, Polaków 3.453). 
Błędowice 123% Czechów, Polaków 4.982). Za­
mączyć należy że w  Niem. Lutyni były Je- 
izeze w r. 1920 nahożeństwa tylko polskie, w 
1 innych kościołach były o b o k  nabożeństw 
polskich takżo czeskie *). Zaprowadzono na- 
sożeństwa czeskie w  parafiach: Frysztat (3% 
Czechów, Bogumin miasto (9% ), Bogumin dw. 
(8 %), Gnojnik (2% ), Karwina (5% ), Trzyniec 
(6% ), Cieszyn czeski (0.7 %).

Jak je«t możliwa taka czechizacya? Weźmy 
np. Rychwald. P r o b o s z c z a  p o l s k i e g o  
p r z e p ę d z i l i  pałkarze czescy na początku 
1920 r. K iedy po uzyskaniu wszystkich m<»- 
żbwych listów żelaznych wrócił ‘ na posadę, 
r a g r o ż o n o  mu z a b i c i e m  na wypadek, 
fd yby  się do oznaczonego przez pałkarzy ter- 
m’nu nie wyrrósł. Źandarmcrya, do której się 
zwróci} o pomoc, oświadczyła, że wobec „wod 
“  u jest bezradna 0 ). I  proboszcz musiał na 

stale opuścić Rychwald. Zosia} wikary-PoIak, 
1 na żądanie gminnej komisy i admimstra- 

'''1 °^P raw'ać wszystkie nabożeństwa po

JrtB. « 17° W* “  “ ">• PiłJectol
« k * e j  e e r k w W t - t ^ i 1 c z e « k o - s ł o w a -
nic (na Śląsku) { St,boD .Proboszcz z lladwa- 
tfrawie kościelnej. Zehr ,7i .sprowadzenie 

Cynlistów i k o m u n ia ^  ~ -S,ę peIna ea!a
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* o ra w o m  o>r u y m  K o ń ca . W a z a k ° !? A ® :m iec^ 01T  

hnsycki wykpi wal dogmaty katol - e k i /  
c i 'k o  nauee Kościoła używał takich ' 
mentów: Jakżeby Eliasz mógł jeździć na ogUi- 
Itym wozie, przecieby sobie by] spalił... p n 
kilku takich zebraniach był gnint przygoto­
wane, Sprowadzono jakiegoś ex-księdza, któ­
ry był jakimś funkcyonarynszom państwowym 
na Śłowaczyźnie. pałkarze zdobyli przemocą 
klucze od kościoła, i n s t a l o w a l i  p o p a  
h u s y c k  i - e go  i kościół stał się busyckiin.

* ) Cyfry powyższe są podane według spisu 
k r. 19)0. ?ą ’ o tyle niedokładne. 4e % Cze- 
chów podaje także ewangel ków i żvdów, któ-
rry się przy spisie za Czechów jiodali. Cyfra % 
w powyżwyeh obliczeniach jest więc większa, 

% Czechów-katolików w danej parafii.

Husyta zamieszkał na farze, gdzie już w  mię­
dzyczasie umieszczono kilka cywilnych ro­
dzin czeskich. K sądz katolicki mieszkał je­
szcze jakiś czas pod jodnym dachem z hu- 
sytą i oddawał posługi duchowne „rzymia­
nom**. Wkrótce i tego było pałkarzom za wie­
le. Zagrozili mu zabiciem, kilka razy napa­
dali jego mieszkanie i wymusili to, że ksiądz 

rzymski*’  parafię opuścił. Parafia stała się cze­
ską i  husyeką. Mniejsza o to, że teraz na 
sumie bywa zaledwie 5— 10 ludzi, mimo, że 
pop ułatwia wiernym obowiązki religijne i nie 
wymaga np. spowiedzi przedślubnej, owszem 
kpi *  niej. „W oli ludu** stało s'ę zadość. Obe- 
CDie Rychwald jest adnrnistro.rany z Bogu- 
mina, odległego o godzinę drogi pieszej. Księ­
ża tamtejsi, nie mając innych środków przewo­
zu, muszą jeździć do chorych koleją —  jak w 
amerykańskiej dyasporze! Chociaż przynaj­
mniej połowa dzieci w szkołach rychwałdzkich 
(sczeszczone wszystkie) jest rzymsko-katoli­
cka (także formalnie), to religii katolickiej s:ę 
nie uczy w  ładnej. Wszystko objął husyta, be 
„czeskie dziecko —  do czeskiego kościoła**.

Dziećmorowice sczeszczono pokojowo. Po 
rozstrzygnięciu paryskiem proboszcz Ozech o<1- 
prawia tylko po czesku —  i koniec. Inter­
wencje ze strony polskiej są daremno, narażają 
jedynie na pobicie przez pałkarzy.

Największy gwałt popełniono w N i e m .  L u ­
t y n i  Proboszczem był tam od r. 1£88 ks. 
radca Dziekan, staruszek 80-letni, który po­
łożył wielkie zasługi koło obrony polskości w 
N. Lutymi przed zakusami —  nie czeskieml, 
bo Czechów tam tylko 5%, ale niemeokicml. 
Obok niego pracowało w  parafii 2 księży Po­
laków. Już podczas plebiscytu urządrono kil­
kakrotnie napady na plebanię, przyczem w y­
bito okna, wyłamano bramę. Żandarmerya. 
m:e6zkająea tu i obok, n;e wkroczyła, wikarzy 
musieli uciekać. Wkońeu tak zohydzono i pro- 
bcszcp.owi życie, że zrezygnował i poszedł na 
emeryturę. Uczyni} to pod przymusem i na w y­
raźną wskazówkę władz czeskich. ParaPę 
objął ks. Hriisztyoky, Czech, który był do­
tychczas proboszczem w  polskiej części Ślą­
ska, w  okolicy zupełnie polskiej. Już przed 
jego przybyciem zdołali Czesi przy pomocy 
nasłanego w :kare£ro-Oecha wprowadzić nabo­
żeństwa czeskie. Ks. Flrusztyeky seiec.hizownl 
wszystko. DepntJiryf. dcmap-nmcoi się nabożeń­
stwa polskiego dła 8. 535 Polaków, odnowte- 
dział, że c z e s k i c h  n a b o ż e ń s t w  ż ą d a  
r z ą d  k r a j o w y  ( ! )  w  Ona wio • poradził de- 
putacyi. by się tam udała i uzvska’ a p w o -  
lrnte na nolskie nabożeństwa. Tam. naturałme 
turzmro nte wskórano, ow-szem denutaeyt po- 
wterlz;ano, że Lutynia nfcrdr kśpdrd-Po^ka 
nie dostanie. O stosunkach kościelnych w  N'em 
Lutyni możnnbv napisać ks;aźkę nie mniei 
nt.eresujacą, jak o unitach podłask:eh. Tylko 

kilka faktów. Na nabożeństwa przychodzę pro. 
boszcz-Czeeh i Ind polski. Proboszcz mówi ka 
zn.n?a i mod’i s:ę po czesku, lud odoowiadn 
po polsku. Kilku krzrkaozy czeskich drze s’e 
w  niobogłosy, nie zdoła jedna.k przekrzyczeć 
oyółu nołskleiro. Stad wściekłość u Czechów: 
Czcs? łryrywają podczas nabożeństwa ludziom 
polskie ks;.ążki z ręki, plują im w  twarz, k'ną 
i wypowiadają najgorsze pogróżki, powstaje 
zgiełk i barmider —  nabożeństwo zamienia się 
w karczemne widowisko, a proboszcz uważa, 
że to wszystko na większą chwałę Boża! Stało 
się, że zmarł dawniejszy wikary lutyński. K ie­
dy ta wieść nadeszła do Lutyni, zamówili Po­
lacy nabożeństwo żałobne, polskie. Daremny 
trud! Proboszcz zrazu nabożeństwa wogólo nie 
chciał odprawić, wymawiając się, że zmarłego 
nie znał. Wkońeu dał się uprosić i odprawił 
nabożeństwo —  naturalnie po czesku. Do tego 
stopnia posunął się w swej slużałności dla rzą­
du czeskiego, że przemowę wygłosił (natural­
nie po czesku), odczytując ją  z kartki, o któ­
rej wyraźnie zaznaczył, że została mu wręczo­
na. W  święta Bożego Narodzenia zapowie­
dział nieszpory czeskie. Śpiewano jednak po 
polsku —  mimo ki ku czesk;ch głosów, która 
niemożliwym wrzaskiem starały się śpiew opa­
nować z chóru. Przy najbliższej sposobność 
ogłosił proboszcz, że Luryma należy do repu 
hliki czesko-słowackiej, gdzie urzędowym języ­
kiem jest język rześki, wolier tego i w ko­
ściele wszyscy ludzie pow‘nni śpiewać po cze­
sku. Nie d"iw. ż «  do kościoła w Lutyni powa­
żniejsi łudzić przestali uczęszczać, k o ś c i ó ł  
s t a ł  s i ę  b o w i e m  t e r e n e m  b o j ó w e k :

Dąbrowa t85% Czechów) ma kościół zamk­
nięty. Ostatni prohoezcz-Polak zmarł niedawno. 
Podczas jego choroby zastępował go wikary- 
Czech. I tego było Czechom za mało. Sjm> 
wadzili osławionego Stibora, który po kilku 
zebraniach publicznych spowodował to, że ko­
ściół i parafian zdobył gwałtem .,bd’* 5 osa­
dził tam pan,-i biuraekiego. Starostw o fryszt-i- 
ekio, przyciśnięte do mitra, stwierdziło gwałt 
puhPczny i zarządziło oddan;e kościoła ka*o- 
likom. Da togo nie da«zło. Wołiec tego zaka­
zano husytom odprawiać .nabożeństwa w ko 
ściele, kościół opieczętowano, dostępu do nlo- 
o-o strzeże już przea kilka miesięcy źandarme- 
rva. Na probostwie mieszka „rzymski** ksladz-

Czcch (ma w  mieszkaniu kaplicę) i  husyck! 
ksiądz-Czech, który odprawia nabożeństwa w 
zrabowanej Polakom sokole.

Dla ścisłości dodajemy, że obecnie husycl 
mają w  swem posiadaniu kościoły: Radwani­
ce (Czechów 5.772, Polaków 1.202); Mićhal- 
kowice (Czechów 4.147, Polaków 2.481) i wy­
żej wstJftmniane: Rychwald i  Dąbrowa. W e 
wszystkich czterech wypadkach stał się nie­
słychany gwałt publiczny, który władza poli­
tyczna toleruje, a po cichu pochwała.

j .  T....y.

Stapinski sp ro w a d z ił „(i;sl(iipaM I t e r a .
Warszawa. (Tol. w ł.) Stapińczycy w  dalszej 

propagandzie kościoła narodowego sprowadzili 

amerykańskiego biskupa Hodura, który we 

wtorek wieczorem miał w  Warszawie wykład 

o organ‘zacyi tego kościoła w  Ameryce i o wi­

dokach jego organizacyi w  Polsce.

P o lsko-ro syjsk ie  rokowania handlowe.
Warszawa. (Tcl. w l.) I;o  Warszawy przy­

była część ekspertów reeyjskich i ukraińskicłi 
do rokowań handlowych, które rozpoczną stę 
w przyszłym tygodniu. Roszta ekspertów przy­
będzie do Warszawy w  końcu bieżącego ty­
godnia. Około wtorku spodziewany jest przy­
jazd naszego charge d’aflakes w  Charkowie, 
p. Bereitsona..

Warszawa, (Teł, wił.) Sfery niemieckie do­
magają s ę cd ctytiników Tządowych zabez 
pieczenia wpły-.m na zawarcie umowy polsko- 
rosyjskiej. Chodzi Niemcom o to, żeby klau­
zule traktatu ryskiego co de zakazu tranzita 
wywozu nen feek łego w  nowej umowie han- 
diowej polsko-rosyjskiej były zniesione. Co do 
tej sprawy mają się rozpocząć nowe specyalno 
rokowania.

Pius XI. o Polsce.

Z Sejmu wileńskiego.
Wilno. (A . W .) Kiorownikiem kaneelaryi sej 

mowej m ańowhny został. Konrad Lańilsberg.
W3no. (A . W .) Komisya regulaminowa od­

była pos:ed7.cnie w poniedziałek 6 b. m. Przy­
jęto w pierwszem czytaniu rcgulamn obrad 
sejmowych.

W  poniedziałek 6 b. m. odbyło się posiedzę 
nie konwentu seniorów. M ędzy innem: uchwa­
lono, aby na pieczę'! sejmowej był widocznym 
herb miasta Wilna. W  związku z Interp^lacyą 
Odrodzeń a i Wyzwolenia, om law lano sprawę 
os-tatnich aresztowań.

W3no. P. A. T- Wobee dążeńra posłów do 
uzgodnienia jednow  ćfnego zalatw:enra fortim 
ły w kom’syi, plenarne poś edzenie Sejmu, o 
n:e zajdzie jakaś ważne i>otrzeba, nie bedzie 
iwołane przed cztYarUtiem.

P o ro zu m ie rre  Olsku Hap. i Rad Ludow ych

Wilno. P. A. T. Dzisiaj w godzinach połu­
dniowych odbyła posiedzenie krmrsya polity­
czna. Wysłuchano sprawozdania referent u yios. 
JasTiskiego w sprawno uzgodnienia projektu 
formuł orzeczeniowych. Ze sprawozdania wy- 
n:ka, iż do uzgodnienia przyszło jedynie mię­
dzy stanowiskiem Zespohl oraz Radą Ludową. 
Stronnictwa wymienione zastrzegły sobie pra 
wo wniesienia w swoim czasie dla uzgodnie­
nia projektu ewentualnych poprawek. (Patrz 
artykuł na str. 2. Przy]). Red.).

Spraw a wileńska w M z i e  m inistrśw .
Warszawa. (Tolef. w l.) ' Wczoraj w'eczorern

Warszawa. P . A. T. Po  ogłoszeniu .wy­
niku glosowania, którego reaultatcan był 

wybór Piusa X I. na Stolicę Piotrową, .Tego 
Świątobliwość Ojciec św., Pius X L  zwrócił się 

do kardynałów polskich J. E. kardynała R a­

kowskiego i J. E. kardynała Dalhora w  słowach 

następujących: „W  Waszych osobach widzę 

Polskę, pozdrawiam ją i proszę jej synów, aby 

się za mnie modlili. Widziałem bowiem, jak 

Polacy modlić się umieją. Podziwiam Polaków 

i kocham i nadal kochać będę drogą Polskę, 

za którą modlić się nie przestanę.

W rażenie wvboru e e w e fs  Papieża.
Rzym. P. A. T. Dzienniki tutejsze podkre­

ślają doniosłe znaczenie faktu, że nowy Pa­
pież udzielił ludowi swego pierwszego błogo­
sławieństwa z loggii zewnętrznej bazyliki św. 
Piotra a nłe wo wnętrzu kościoła, jak to by­
ło wo zwyczaju od roku 1870. Zdawało się —  
piszą, dzienniki —  że to  sen staje się rzeczy­
wistością. Pius X I. otwiera przed polityką wa­
tykańską nowe horyzonty. Rozentuzyuzmo- 

wany tłum zebrany na placu św. Piotra po­
witał nowego Papieża, który ukazał się ,w log­
gii radosnym okrzykami: Niech żyje Pius XI. 
Niech żyje papież włoskil Niech żyją  'Włochy!

Rzym. P. A. T . ,.T1 Mundo wyraża zdanie, 
że Pius XI. nie nióg’ by udzielić błogosławień­
stwa z loggii zewnętrznej bazyliki, gdyby nie 
uzyskał zgody na to kardynałów, któryrr za­
wdzięczał swój wybór. „Tribuua** przypomi­
na,- że Leon XIH. po swym wyborze również 
zamierzał udzielić błogosławieństwa z tej log­
gii, spotkał się w tej sprawie z oparom 0 0  
Jezuitów, musiał ustąpić i udzielić błogosła­
wieństwa we wnętrzu bazyliki.

Rzym. P. A. T. Radio. Sfery rządowe są za­
dowolone z wyboru nowego papieża, którego 
uważają za zwolennika porozumienia z K w i 
rynalcm.

Rzym. (A . W .) W łoskie dziennik' liberalne 
omawiają z wielką rezerwą wybór kardynała 
Ratti’ego na papieża. Podnoszą one tylko fak* 
że nowy pap:eć przez pojawienie e ę na ze­
wnętrznym balkonie Watykanu okazał, źo w 
stosunki: do państwa włoskiego nit będzie zaj 
mował stanowiska nieprzejednanego. Dz/eren ki 
te zaznaczają, że nowy papież Pius X I jest 
bardzo przyjaźnie usposobiony dła Francyl 

Polski.

powitały wybór 
zyazmu.

nowego papieża beu entn*

Ksrd. S a fa r i  pszostąje sekretar. stani.
Ićzym. (A . W .) N ow y papież Pius X I zam a- 

nowal kardynała Gsspari*ego pc? o\ynia sekre­
tarzem stanu Papież pozostawił cały personal
kancciaryi apostolskiej w  dotychczasowym 
składzie. Koronarya nowego papieża odbędzie 
się prawdopodobnie w  nastę-pną niedzielę w  ko- 
ściele św. Piotra.

ZŁOŻENIE HOŁDU NOWEMU PAPIEŻOW I.

Rzym. P. A. T. Wczoraj o godzinie 15.86 
w  kaplicy Sykstyńskiej kardynałowie złożyli 
hołd nowo obranemu Pap'eżowi. Nastepme Pa­
pież w apartamentach swoich, które zajmował 
w  czasie konklawe, przyjął marszałka kaa- 
klwe, przedstawicieli Kuryi, oraz szereg w y­
bitnych osobistość'.

SPÓŹNIENI K A R D YN A ŁO W IE .

Rzym. (A . W .) Amerykańscy kardynałowie 
przybyli do Rzymu w  chwili, gdy wybór no­
wego papieża został jnż ukończony.

ODJAZD K A R Y N A ŁÓ W  Z  RZYMU.

Rzym. P, A. T. O godzinie 16.30 wbzys< 
kardjmałowie opuścili Watykan.

Hołd Pslski dla Piusa XI.

Hanower. F. A. T. Rad o. Koła niemieckie (Ludowego.

WarszawŁ. (Teł. w l.) Marszałek 3 rąmpczyA 
ski wysłał do Rzymu następującą depeszę: Jo­
go  Emineneya sekretarz stanu —  RręŁ. 
„W  imieniu Sejmu poiskiego śniadam na ręe* 
W. Em. wyrazy hołdu i gorących życzeń dia 
Jego Świątobliwości W y jat k mc e w ęzły z P o l 
ską potęgują tradycyjne uczucia narodu pok 
skiego dla Stolicy apostolskiej**. —  PodiBSi 
Marszałek Sejmu, Trąmpczyński.

Warszawa. (Teł. w l.) W  kołach pceełslćch 
jest żywo omaYińana myśł t»P.indownn!a gmachu 
i dla Nuncyatury papieskiej w  W arszawie kr 
uczccentu pobytu obecnego Papieża w Polsce.

Warszawa. (Teł. wl.) Chrzęści,jańsko-narodo- 
we stronnictwo pracy i klub sejmowy wysłały 
następujący telegram do Papieża: Ojcze śvrę- 
tył Polska Deinokraeya chrześcijańska z ra- 
cyi wyntc«ien:a na Stolicę Piotrową, przesyła 
do stóp Waszej świątobliwiości wyrazy hołdu 
f c z d

Fozatem depeszo wysłali: IŁwiązek Tmdowo- 
Nai-odowy, Narodowe Z'ednoczenTe Ludowe,

I Klub Narodowo-Chrzcńc.Iiańskiego Stronnictwu

Km ml? ii?to Nfia a lilą
L IT W A  ŻĄD A  E W A K U A C Y I W ILENSZCZY- 

ZNY.
.Minister spraw zagr. Li-twy J u r g  u t. i s w y­

stosował 3 b. m. do Warszawy nową notę, 
w której odpowiadając na notę Skirmunta 
i 30 stycznia —  domaga się, by Polska roz­
poczęta z Litwą rokowania nad sprawą te- 
rytoryalną wileńską, a nio tylko nad spra­
wami paszportowomi, konsułarnemi, handlowe- 
mi i t. d. Dalej żąda Jurgutis, by przed roz- 
lioczęcicm jakichkolwiek rokowań polsko- 
litewskich z ziemi wileńskiej ereakuowaro woj­
ska i ailmińjstra y ę  tam wprowadzoną od 
9 października 1920 r.

Min. Sk i r mu . n . t  w odpowiedzi podkreślił 
pragnienie utrzymania przyjaźni między obu 

w «r »* «w « . '  Y ' j k « m  tetu 'nołit vc7nf- o ! krhjami, ale oświadczył, te możliwe są tylko 
i  ktńrrm nm.iwnno kw ^J tó lady  z Litwą w sprawach Faktycznych i są-

;H dzkich. Żądanie ewakuacyi Wdeńszczyzny
Rady irrni-rtrew, na któr.mi oma w'a no kwe- 
styę wileńską, a także projektu samorządu 
Ziemi iWileńsldej, po jej przyłączeń u do Polski.

Stanowiska Annlsi wsbec traktatu

Warszawa. (Tel. w l.) -Daily Chronicie'* za­

stanawia się nad różnicą m ędzy pmjektetu 

traktatu gwarancyjnego, przedstawionym przez 

Lloyda Gcorgc‘a i projektem, którego domaga 
się Poincare imionom Frsuicyi. Dziennik pod­

nosi, żo wybuch ostatniej .wojny światowe], 
skierowanej przeciwko Francyi, został spowo­

dowany wydarzeniami w frerajewie. Przypu­

szczać zatem należy, że także i nowa wojna 
wybuchnie nie z “j^zyczyn bezpośrednio doty­

czących Francyi, ale z wydarzeń Europy śroił 

kowej lub wschodniej. O ile wtedy wystąpią 
Niemcy, Francja pospieszy na pomoc swemu 
sprzymierzeńcowi wschodniemu. W tak m wy- 

pad ku właśnie Anglia pragnę zachować swo­

bodę działań i stanowczo nie zgodzi się na 

traktat narzucający je j jakiekolwiek krępo­

wanie.

chyba sam rząd litewski nio uważa poważnie 
za dopuszczalne.

(R e d. Nota Jnrgutisa oznacza próbę wciąg­
n ię c i rządu polskiego w nowe układy co do 
losów Wileńszożyzny. Min. Skirmunt odparł tę 
próbę stanowczo, co —  wobec zwołania Sej­
mu wileńskiego —  jest samo przez się zrozu­
miałem).

Ustąpienie Llavd Georga?
Berlin. P. A. T. (Wied. B. K.). Dzienniki 

berlińskie powtarzają informacyę „Tem]:>sa“  w 
ł.oridynu. iż Lloyd George zamierza ustąpić. 
Krok ten miały zalecić wybitne osobistości. 
Deeyzya jeszcze n*e zapadła.

Berlin. P. A. T. (W iu ł. R. K .). „Taegłicbc 
Riindschau*’  donosi za Ąlancłn^rer Guardian**, 
że tn<7.1wi'm jost. iż Lloyd George zamiast roz 
wiązać Izbę gmin 1 rozpisać nowe wybory, 
zgłosi dymisyę. W  tym wypadku kierowni­
ctwo rządu objąłby Chamberlain ałho Inny 
przywódca konserwatywny. Lloyd George wy­
cofałby się następnie z życia politycznego i 
oczekiwałby utworzenia się nowej konUcyl, 
względnie pogodzenia się obn frakcy5 liberal­
nych, aby wrócić do łveta oolitycznego.

(R o d . Pogłoski o dym isji L. Georga stoją 
w związku z nieporozumieniami, jakie powsta­
ły między konserwatywnem a łiberalnem skrzy­
dłem kcałicyi rządowej. Liborałi pragną na- 
tychmiafiiowego rozwiązania Izby gmin, sądząc, 
że po zawarciu ugody z Llandyą nastrój w y­
borców dla rządu jest korzystny. Konserwatyj' 
ści zaś opierają trę rozwiązaniu, żądając jeszcze 
między innemi ustawami reformy Izby lordów 
w kierunku rozszerzenia je j kompctencyi. Taka 
„reforma** jest oczyw ście  bard1! *  niechętaJe 
widziana przez liberałów).

Podpisane t r ? l .tatów w W aszysgtanie.
Waszyngton. P. A. T . Na wczoraJszom pu- 

hlicznom posiedzeuiu konfereneyi w  oprawie 
rozbrojenia każda z  dełegacył podnisala 
wszystkie przyjęte traktaty. Po podpisaniu 
przybył na konfeTcncyę prezydent Rrrding, 
W  praomówieniu swojem wyraził radość z po  
wodn podpisania dokumentów i podniósł zna­
czenie wielkiej chwili. Na zakończenie zazna­
czył, że konfnreneya waszyngtońska jeet w y­
razem snorogo wysiłku, który wyda niezawo­
dnie zbawienne owoce.

C ERK IEW  PR A W O S ŁA W N A  W  POLSCE.
Warszawa. (Teief. w l).  W  najbliższych' 

dniach ukaże się w „Monitorze Polskim** roz­
porządzeni Min. W . R. i O. P. o tymczaso­
wych postanowieniach, normujących stosunek 
cerkwi prawosławp j  do państwa polskiego^ 
Postanowienia te są utrzymane w duchu bar­
dzo liheralnym.

PO LAK  BURMISTRZEM K A T O W IC .

Katowice. P. A. T. Rada miejska wybrała 
wczoraj starszjnn burmistrzem Dra Aifonsa 
Górnika. Na 39 oddanych głosów otrzymał 
<*n 23. Dotychczasowy drogi burmistrz miasta, 
Dr Lou (Niem ce) otrzymał 14 głosów.

Dr Alfons Górnik Fezy lat 86, pochodzi 
z Raciborskiej Kttżni w powiecie raciborskim 
i jost synem kupca. G mnazyum ukończył w 
Mysłowicach, zaś studya uniwersyteckie i tech­
niczne odbywa! we Wrocławiu, w E H  i nie 
i Hcłlen, m'anowic'e studyując prawo, ekono- 
m ę i górnictwo.
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lii! M i  ł  Mm M
z pawodu wyboru papieża Piusa XI.

A D A M  S T E F A N  S A P IE H A  

i  m iłosierdzia Boisego I łask! Św. S to licy
Aposto lsk ie j Ksłążą-Biskup KiakOw3ki.

W ielobuenra Duchowieństwu i um iłowa­
nym w iernym  pozdrow ien ie i błogosławńcń 
stwo w  Papu!

N ajm ils i! Sp ieszym y podzielić  się z W a ­
mi radosny nowiną o wstąpieniu na S tolicę 
P io trow a  Kardynała  R atti, k tó ry  p rzy ją ł 
bnię Piusa X I .  Im ię J ego  jeet pochlebnie 
imano w  kraju naszym, gdzie  tak  niedawno 
byt Nnncyuszem  Api>stol-3kini, b y  b y ło  po­
trzeba przypom inać O o  W am  —  naw et nasz 
K rak ów  m iał ton zaszczyt gościć G o  przez 
k ilka  dni w  swvch murach. D zięku jm y 
vrięc Bogu, ż e  dal Nam Pap ie ia  tak życz­
liw ie  dla naszej O jczyzn y  usposobionego, 
zn a jącego  nasza stosunki i potrzeby.

Ostatnie osierocenie S to licy  św., a  szcze­
gó ln ie w ybór n ow ego  Papieża nasunął Nam  
potrzebę zw rócen ia  uw agi na zasadnicze 
znaczenia następstwa na trefcie papieskim. 
W iara nasza, u czy  nas, że Kościołem  kato li­
ckim szadzi B óg a  O jc iec  św. jest Zastępcą 
GłHystusa Pana na ziem i, oraz najw yższym  
Pasterzem  w iernych. Tym czasem  w  czasie 
osierocenia S to licy  św. słyszeliśm y hałaśli 
w ie  rozszerzane wieści, pochodzące g łów n ie 
ze  źróde ł niechętnie dla K ośc io ła  usposo­
bionych. tak jakby  chodziło  o w ybór jak ie ­
go polityka.

Zapew ne K ośc ió ł jako  organrzacya świa­
towa i ‘ia w ie lk ie  znaczen ie społeczne i  na­
w e t po lityczne, ale ściąganie papiestwa do 
tych  h idzk ieii po litycznych  zapasów jest ob- 
nfżeniein tego  stanowiska i nie odpow iada 
zupełnie prawdzie. A ż  nadto też  cel tycb 
w iadom ości p i zeb ra ł przez nie, a  b y ł on 
nie inny. jak  chęć podkopania pow agi S to­
licy  św. Mimo t e  nieraz i k a to licy  dają się 
uwieść, tym  prądom t zb y t po ludzku ty lko  
patrzą na te sprawy.

N ie  da s ię  zaprzeczyć, i e  w yb ó r te j lub 
innej osobistości na stanow isko tak w a ine. 
•jakiem 'c\st N a jw yższego  Pasterza Kościoła  
powszechnego ma doniosłe bardzo znacze­
nie. B óg  bowiem  u żyw a ludzi jako  narzędzi 
do przeprowadzania swych  płaaićw i m yśli. 
Jednak, .jak zresztą w iekow a h istorya K o ­
ścioła uczy, u Pap ieży  osobiste dane ludzi 
ty lk o  podrzędne w yw ierać? w p ływ y . K o ­
śció ł m imo rozmskych. p rzym iotów  sw ych  
N a jw yższych  Pastorzy  zaw sze stale zacho 
w y  wał sw e zasad v  i naw et wśród najcięż­
szych prób w ychodził zw ycięsko.

Cenim y w ysoko  osobiste za le ty  n ow o  
dziś w yb ran ego  N astępcy św. P iotra, jed ­
nak n ie na nich ty lk o  opieram y naszą uf­
ność j w iarę, a le  przedewszystk iem  aa  te j 
op iece i ob ietn icy, jaką  Chrystus da l S w e­
mu K ościo łow i, m ów iąc: „O to  Ją jestem
t  wam i p m a  w szystk ie  dni aż do skończe­
nia św iata". Mat. 28, 20.

O głasza jąc W am , Najmilsi w  Chrystusie, 
wstąpienie P iusa X L  na tron papieski, wzy­
wam y W as do wzbudzenia tego  wyznania 
w iary , abyśm y tom siłnrsj z łą czy li się ze 
S to łk a  P io trow a  i Kościołem  naszym kato­
lickim .

Po lecam y zarazem  now o obranego O jca 
św. W aszym  gorącym  m odlitwom , b y  B óg 
m iłosierny wspiera ! G o  i  k ierow ał Swą 
wszechmocną łaską. W  przyszłą  sobotę, t  j. 
dnia 11 lu tego , odpraw im y solenną Mszę 
Św. w  katedrze na W aw elu  na tę Lntencyę, 
a zarazem  polecam y w szystk im  K s. Ks. P ro ­
boszczom  i R ządcom  kościo łów  N asze j dye- 
cozy i, b y  w  najbliższą n iedzielę po  o trzy ­
maniu tego  N aszego  orędzia odoraw ili na­
bożeństw o dziękczynne z  T e  Deum lauda- 
mus i od czy ta li wtórnym  niniejsze pismo 
Nasze.

N iech  W as, Najm ilsi, b łogosław i B óg  
O jciec i  Syn i Duch św. Amen.

D an w  Pałacu  Naszym  Biskupim  w  K ra ­
kow ie. dnia 6 Iu teco 1922.

Po wyborze Papieża.
Prasa warszawska o Piusie X I.

„K  u r r  © r  W a r s z a w s k i  pieae: Cała 
Polska przyjmuje wybór Papieża % w ielką ra­
dością. Nowy Papież nas zna, zna nasze słaba 
strony, ale zna też i dobre strony naszego cha­
rakteru narodowego. Wie, że nasze duchowień­
stwo jest oddane swoim biskupom i  Stolicy 
apostolskiej f  szcaerze miłuje swoją ojczyznę; 
,wie, te  nasz naród jest gorąco przywiązany do 
swojej w iary i Kościoła, bo nieraz nam te za­
lety  w swoich przemówieniach przyznawał. 
W ie, żo nasze przywiązanie, jakie mu okazy­
waliśmy, gdy był między nami, było głębokie 
i oddane. Jesteśmy też przekonani, że w swo­
jej miłości, jaką jako pasterz otaczał wszyst­
kie narody, dla Polski zawsze w  sercu swoim 
tachpftft miłą pamięć i serdeczną życzliwość.

flK n r y e r  P o r a n n y 1’ pisze: N a  osiero­
cony przez śmierć Eborhykta XV . tron papie­
ski wstępuje książę Kościoła, na którego piersi 
widnieje znak Orła Białego, nadany mu nta 
przez dyplomatyczną kurtuazję, ale we wdzię- 
czriem uznaniu jogo szlachetnych i wielkich za­
sług dla narodu polskiego i dla polskiego pań­
stw*. Po raz pierwszy ( ! )  tyara Papieża spo­
czywa na skroniach męża, k tóry w Polsce sa­
m ej spędził najważniejsze i najbogatsze we 
wrażenia lata swego życia... W ybór Piusa 
XI. jost w  tych warunkach prawdeiwem szczę­
ściem Polski.

„ R z e c z p o s p n i i t  a ": Nowy Papież w
swolef karrerze drolom atrcznci nie zaaneraże-

wal się po stronie żadnego z prądów polity­
cznych, ścierających się w Watykanie. Możo 
być uważany za kontynuatora polityki Bene­
dykta XV., wyrażającej się w  haśle ścisłego 
przestrzegania dobra Kościoła.

„Jestem biskupem polskim**.

Pos. ks. Kotula oglasaa w  „Kuryorze war­
szawskim’* wsftomnitmia o  kardynale Rattim, 
obecnym Papieżu, Piusie XI., który razu pe­
wnego ks, Kotulę oświadczył:

„Jestem przyjacielem Polski, cieszę się, że 
zostałem mianowany nuneyuszem w  Polsce, 
gotów  jestem ta całe życie pozostać, i  na­
wet nie miałbym nic przeciwko tomu, ażeby 
n a  w a s z e j  z i e m i  z ł o ż y ć  s w e  Je k o ­
ś c i  i  p r o c h y .  Ukochałem waszą ojczyznę. 
Z  r a c y i  P o l s k i  z o s t a ł e m  b i s k u ­
pe m.  W  Polsce zostałem konsekrowany 
przez tiskupów polskich, a  nawet ten piękny 
pektorał. który noszę na piersiach, otrzyma­
łem od Ojca św. zapewne dlatego, że jestem 
nuneyuszem w Polsce. J e s t e m  w ł a ś c i ­
w i e  b i s k u p e m  p o l s k i m " ,
Mons. Ratti mówił dalej ks. Kotule, że uczy 

się języka polskiego, a nawet zaczyna przy po­
mocy słownika mówić po polska.

Tu dodać można, że ks. Ratti rozumiał w 
ostatnich czasach dość dobrze po polsku i pró­
bował nawet po polsku rwm aw ’ać. Formuty 
powitalne i  towarzyskie wypowiadał Już po 
polskn. Rozmawiał z Polakami bardzo chęfn’e 
i znajdują się dziś w Polsce tysiące łudzi, któ­
rzy mieli sposobność, *  nim się zetknąć oso­
biście. Na Zjeźckde katolickim w  Poananiu w y­
głosił po francusku piękne i serdeczne prze­
mówienie, w którem okazał gruntowną znajo­
mość historyi i psychiki polskiej. By poznać 
Polskę, podróżował wiele po naszym kraju 
i  wypytywał się pilnie o nasze stosunki. Inte­
resowały go  —  oczywiście jako wybitnego pa- 
leografa —  pasze biblioteki i  stare rękopisy, 
utrzymywał także stosunki z przedstawicielami 
polskiego świata naukowego. W  Krakowie, 
gdzie bawił w  jesień5 1918 r., zw iedził główne 
zabytki miasta: Katedrę, kościół Maryackt, bi­
blioteki łtd,

Pius X I. w  oświetleniu „Naprzodu**.

Z  dwóch żydowskich dzienników krakow­
skich jeden, Ł  j. „Naprzód", przywitał nowe­
go papieża «... enfnzyazmesn. Wątpimy, czy 
radość naprsodowycb semitów potrwa dhigo, 
gdyż opiera się na naiwnej, a skonstruowa­
nej w  redakcji „Naprzodu1* legendzie —  le ­
gendzie, którą na pewno odrzucą np. semiol 
z „Robotnika**, mądrzejsi od krakowskich to­
warzyszy. W edług naprzód owej legendy nnn- 
cyttsz Ratti b rł wrogiem biskupów polskich (!) 
I rjogo wybór oznacza klęskę episkopatu 
polskiego** Ma na to  „Naprzód** nawet dowo­
dy. O to na swój zjazd w  Gnieźnie „biskupi 
polscy nie zaprosili nuncjusza, a gdy on nie­
proszony przyjechał, zbyt długo naradzali się, 
czy go do saJi obrad wpuścić, wreszcie wpu­
ściwszy go, tak go  przyjęli, Ratti pospie­
sznie Gniezno opuścił—*

A  zatem nnneyusz papieski przyjeżdża tam, 
gdzie go nie zapraszają... Zdumiewające maniery 
ma takt nuncjusz według pojęć żydowskiego 
dziennikarza. Na zebranie p o l s k i c h  b ł- 
s k j i  p.ó.w (na któro n. h. każdy uczestnik 
otrzymuje listowe" zaproszenie), przyjeżdża 
sobie nuncyusz, który nie jest ani biskupem 
ant Polakiem i żąda. by go wpuozezono... Licie 
semickie byłyby to maniery.

Oczywiście całe to opowiadanie jest bzdur- 
stwem, na prostowanie którego szkoda miej­
sca. Podobnie nonsensem jeot twierdzenie, że 
„biskupi polscy sprzeciwiali się usilnie kon­
kordatowi", a nuncyusz na jogo zawarcie na­
legał. W ystarczy stwierdzić, że rząd polski, 
który powinioa wystąpić z propozycyą kon­
kordatu, dotąd jeszcze żadnego projektu nie 
wypracował. A  przecież to w  Interesie pań­
stwa -— jak twierdzi sam „Naprzód** —  leży 
zawarcie konkordatu.

Pisze dalej organ P. P. S„ i e  nuncyusz był 
za reformą rolna, a biskupi .za nią nie byli. 
Oczywiście dypdomaia papieski nie mógł być 
za lub przeciw reformie colnej, gdyż jest ona 
s p r a w ą  w e w  n ę.t.r.z.ri.ą P.oi.s k.i, do 
której nie m  prana się mieszać. (Prywatnego 
zdania mons. Rattidy o o naszej reformie rołnęj 
nio znamy, jednak poważny uczony, jakim był 
nuncjusz, napewno nie wypowiedział sądu 
o sprawie, w  której nie Jest 3pecyalistą t któ­
rej, przebywając w  Polsce zaledwie kilkana­
ście miesięcy, nie mógł poznać). Również nie­
prawdą jest, jakoby episkopat by! wrogiem 
reformy rolnej. Jeśli raź ba'aimutny artykuł 
„Naprzodu** ma na myśli stanowisko mons. 
Ratti‘ego 1 episkopatu woboo sprawy parcela­
c j i  d ó b r  k o ś c i e ln . y . c h ,  to  przypomina­
my, że episkonat polski określił w swoim cza- 
;sie w  Sejmie przez usta arcyb. Teodorowieza 
swojo stanowisko i togo stanowiska dotąd bro­
ni. Zostało ono całkowicie uwzględnione w 
ustawie rolnej z lipca 1920 r. Żo zaś „N a ­
przód" widzi jakiś despekt dla polskich bi­
skupów w  tem, iż „Papież zastrzegł sobie sta­
nowczą decyzyę** co do oddania państwu dóbT 
kościelnych, to jest wynikiem jedynie nnwna- 
jbmości prawa kanonicznego. z  tej ignorancji 
nie czynimy oczywiście redaktorom zarzutu, 
ale dziwimy się ich sumienności dziennikar­
skiej.^

Do „zasług** mons. Ratti‘ego ma należeć 
wreszcie i to, że „bardzo życzliwe utrzymy­
wał stosunki z Naczelnikiem Państwa**. Czyż­
by zatem „Naprzód" sądził, że przyzwoity cu­
dzoziemiec nie może już utrzymywać życzli­
wych stosunków z Piłsudskim?... O ile wiemy, 
■to utrzymywanie takich stosunków jest nawet 
głównym o b o w i ą z k i e m  każdego dyplo­
maty i z chwilą, gdy stosunki te się rozluźnią, 
to się dyplomatę odwołuje. Sprawa ta nie na­
leży już do prawa kanonicznego 1 żydowski 
flzh-nniksT* n w in ieoby  ja znać.

Entuzyazm „Naprzodu** do Piusa XI. na kru­
chych opiera się zatem podstawach i  lękamy 
się, żo niedługo nowy papież będzie w  łaskach 
przy tri. Dunajewskiego. Co zresztą —  sądzi­
my —  nie zmartwi ani papieża, ani nikogo. 
Napewno nikogo.

Klęska „aatonomistdw" wileńskich
Dziś już nie ulega wątpliwości, że maskara­

da niedobitków federaliatycznych. usiłujący eh 
narzucić Sejmowi wileńskiemu jakieś z aa. rże­
nia „autonomiczne**, zrobiła takie same fia- 
seo, jak  ich cała polityka w  sprawie wileń­
skiej, Zgłoszone i przestane do komiayi po­
litycznej Sejmu wileńskiego projekty uchwał 
trzech najlicaniejszych ugrupowań: Bloku na­
rodowego, Rad ludowych i P. S. E  —  n i e  
z a w i e r a j ą  ż .adn y .c .h  a a t . u  e ż  e ń 
a u t o n o m i e * n . y j ^ h  i nie różnią się zasa­
dniczo między sobą. T o  też, jak stwierdza wi­
leński korespondent „Gaz. Porannej**, więk­
szość Sejmowa oświadczy się za zmodyfiko­
wanym wnioskiem Rad ludowych, a modyfi- 
k. eya ta, zapewne bardzo nieznaczna, będzie 
miała na celu uzgodnienie wniosku Rad ludo­
wych ze stanowiskiem Bloku narodowego 
ł P. S. L .

Z zastrzeżeniami tutonomiczneml wystąpiły 
tylko nieliczne grupki, jak Odrodzenie i  P. 
P. S„ ale wnioski ich nie wchodzą nawet w ra­
chubę, jeśli się zważy, że na 106 członków 
Sojrau wileńskiego, Blok narodowy, Rady lu­
dowe i P, S. L  liczą 90 przedstawicieli. . .  
W  ten..sposób olbrzymia większość Sejmu wi­
leńskiego (90 przeciw 16!) odrzuciła bezwzglę-' 
dnie wszelką myśl e  jakichś zastrzeżeniach 
autonomicznych, forsowanych z takim hała­
sem i uporem przez lewicę. Sojm wileński zro­
zumiał, te nie chodziło tu o autonomię (którą 
i  tak Wileńszczyzna może otrzymać), lecz
0 manewr, który miał etaó się ostatnią deską 
ratunku tederalistów.

Nasz korespondent warszawski telefonuje;
Z Wilna nadchodzą wiadomości, że na te­

renie sejmowym uwydatnia się coraz silniej 
wałka pomiędzy Zespołem stronnictw narodo­
wych a lewicą o  czas trwania i  charakter 
Sejmu wileńskiego. Stronnictwa narodowe idą 
pod hasłom uchwalenia inkorporacji i  rozwią­
zania Sejmu, podczas gdy lewica- stara się 
nadać Sejmowi wileńskiemu charakter trwały. 
Owa zasadnicza rozbieżność uwydatniła się na 
jioniedziałkowem posiedzeniu komisy) regula­
minowej w  dyskusji nad arf. 34. Członkowie 
Zaspohi Stronnictw narodowych domagali się 
skreśl unia całego artykułu, dowodząc, że ten 
artykuł może przewlec trwanie Sejmu i nadać 
mu charakter suwerenny. Rady ludowe głoso­
wały za interpelacją, -wskutek czego artykuł 
został w  kom isji uchwalony, ale sprawa bę­
dzie na nowo podjęta na plenum.

W  dalszym ciągu toczą się Tokowania Ze­
społu Stronnictw narodowych z  Radami ludo- 
werad o  uzgodnWi?e formuły orzeezenjowejL 
Rokowania znajdują aa d o b f j  drodze. 
Wniowki wniesione będą na plenum wo wto­
rek. W e czwartek BTKwD/ewana Jreł dyakusys 
nad wunoskiem politycznym na plenum. W nio­
sek o ink»rporacyę uzyeka ogrenmą więk­
szość.

Nastroje polityczne na wsi.
Z S i e r s z y ,  ad Wieliczka, piszą nam:
W  niedzielę dnia 29 stycznia b. r. odbyło 

się u nas zebranie „piastowców** pod hashm 
parcela eyl, na któro przybyło aż 11 ludzi, mię­
dzy którymi było z.dodwo kilku niedobitków 
piast owe owych, kii ku socyalistów I dwóch
chrześcijańskospołecznydil

N ie byłoby nawet o czern pisać, bo do ża­
dnych uchwał właściwie nio doszło, jednakże 
dość interesującym był przebieg zebrania.

Referent piast o we ów narzekał bez ogródek 
na wielki upadek ich stronnictwa w  powiecie, 
że „Piasta** mało kto czyta (co można również 
stwierdzić odnośnie do soc. „Prawa Ludu**), że 
ludzie dają się bałamucić różnym Młynkom 
5 agitatorom chrześcijańskim i t. p. Prowodyr 
zaś czerwonych o, L . biadał nad rozbiciem 
czerwonej organ i racyi górników w  W ieliczce 
przez t. rw. „przyjaźniaków** (chrześ«.-«pol)
1 nawoływał .zebranych, ażeby socjaliści w 
Wiolickiera wzdęli się za rękę z piastowcami, 
bo inaczej przy nadchodzących wyborach upa­
dną. Podobało się to bardzo sekretarzowi od 
,,piastowc,?w“ ^

Z  IrnyeŁ tematów* omawianych, dało pic 
zauważyć nadzwyczajno apetyty niektórych 
zebranrch na grunta dwoiwide w Sierszy, któ- 
obecnio należą do S. S. Urszulanek. Należy 
wvjaśnlć, że dwór ten pos Uda zaledwie około 
100 mory ów pola z  łąkami. *  czego ma w y­
żywić ca łr klasztor maek-izwwty w  Krakowie, 
znany* ohl-;Hnie z działalności wychowawczo- 
pedagogicznej. nadto na miejscu tna do wy- 
żwzienla kilkadziesiąt służby i  szkolę gospo­
darczą, dalej dwór edstąpR na reeos mającej 
oowr.feZ tubai szkołv rządowej yosnodyń wiej- 
sk'ch 20 morgów pola. prowadź, ł ntrzymujo 
bezinteresownie dwukiasową szkółkę wiejską 
i km? dla analfabetów, a wreszcie zarożył 
szwalnię, z której kon yzta  około 50 ddorżaw- 
ców % okolicy. Jak na tak krótki czas działal­
ności jest dość rzeczy do wyiiczemaL

A le  tego nie chcą w idzieć tutejsi aiedowa- 
rzenl czerw oni towarzysze i ^inściki**, bo oni 
chcą parcelować wszystko, oo im t le  dogadza, 
według ogólnej recepty.

N ie mogą jakoś dojrzeć bogaf f c  e g .o  
d w o r u  p  K  l o m  ens.i.e  w.i.c.zżk w Sygue- 
czowie, który już dawniej wołał ,.ziemta dla 
chłopów**, a teraz to hasło powinien wykonać, 
nio widzą, jak grunta w  Śiedziejowicach i  Za­
bawie n. Niodzioleklesro óbsiadł żyd Hooltber-

ger, bo p. Niedzielski wpisał się podobno do 
piastowców i t. d.

T o  też ludzie słuchają takich bajdurzeń, ale 
nikt na to nie da się już schwycić.

Szp.
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K  R O N I K A .
OD CZYT D RA FLA C H A  W  TAR N O W IE .

Tarnowskie Koło T. S. L. urządza corocznie 
w  sezonie zimowym cykl wykładów i ciczy 
tów, wygłaszanych przez miejscowych czy też 
zapraszanych z Krakowa prelegentów. Między 
innymi parokrotn e występował Dr J. Idach, 
ostatnio % odezytem o  „K o t  eeie w oświetle­
niu literatury dawnej i nowej**. Według docho­
dzących nas głosów, w sferach tamtejszej ia 
tel gencyi zaznaczyła się silna reakeya prze­
ciwko niewłaściwemu traktowaniu przedmiotu 
przez prelegenta.. Interesujący temat został 
przez Dra Flacha ujęty jedynie w powierzcho­
wnych frazesacł i błędnych uogólnieniach, za­
krawających n ekiedy na drwiny z poważnego 
audytoryum („typ  człowieka odb je się tylko 
w kob ecie*’ i  t, d.), W  zakończeniu, odmó­
wiwszy po-tom zasadniczej znajomości psycho­
log  i  kohbty, nawoływał preicgejit do od poe­
tyzowani;. naszego st-osunlru do płci drugiej. 
Ten charakterystyczny odwrót od wszelkiego 
romantyzmu, jakże bliski jest racyonalistycz- 
nego kultu ciała i  życiowej brutalności.

Kraków, 8 lutego.

P. TARG O W SKI, minister petnomoeny i ssef 
biura prasy i propagandy w  Minsterstwie 
spraw zagrań :czny eh, przybył do Krakowa 
i  odbędzie konferencyę z przedstwicieSami miej­
scowej prasy dz siaj (we środę) o godz. 4 i  pól 
w  gmachu województwa, w , I  piętrze.

ZGON D RA  W Ł A D Y S Ł A W A  PECA. W czo­
raj zmarł nagle na udar m ózgr prezes Izby 
skarb, w  Krakowie Dr W ładysław Pec. Przed­
wczesny zgon poruszył wszystkich, którzy m eli 
sposobność poznać go jako prawego urzędni­
ka. a zarazem wzorowego obywatela i patryoty.

S. p. Władysław Pec urodził się w 1866 r. 
w W olicy. Po  chlubnem ukończeniu studyów 
uniwersyteckich, rretąp-ł do służby skarbowej 
w Dyrefaryi okręgu skarbowego w Rzeszo­
wie, skąd powołanym zostaje w  r. 1894 do mi­
nisterstwa skarbu w  Wiedniu. W  ministerstwie 
pracuje przez Lat 10, poczean otrzymuje prze­
niesień e, jako starszy radca i dyrektor okręgu 
skarbowego, do Now ego Sacza, a  następnie 
na stanowisko dyrektora okreeru skarbowego 
do Krakowa. Nieskazitelny charaitier, wielkie 
zalety serca zjednały mu miłość nletyflko u 
podwładnych urzędu ków  1 osób, szukających 
u niego wsparcia i pomocy, aJe także 1 uznanie 
u władz przełożonych, które w  czerwcu *. r. 
powołały go  na dyrektora Izby skarbowej w  
Krakowie. Niedługo danem mu było pracować 
dla dobra Ojczyzny, którą tak ukochał, ora* 
dla tych, dla których całą pozabiurową pracę 
poświęcał —  najbłedi ejaiych wdów J sierót. 
Przedwczesna śmierć zabrała go  z grona tych, 
którzy znali jego  prawy charakter i w y b tn *  
zalety ducha 1 seret. 1 pozostawiła ukw m  ułett- 
kojony żal i WBporanieuio dobrego obywatela 
i prawego syna Polski.

S. p. Dr W ładysław Pec osieroci, wdowę 
Maryę, oraz czworo oaieci, t. j.: Jofię ram. 
Di Macharską, syna Dra Aleksandra, komeepi- 
stę Generalnej Prokuratoryi skarbu, orar córk: 
Helenę i Maryę.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek dnia & 
b. m. o godz. 3 po poŁ a domu żałoby przy uL 
PęAzichów I. 9.

N A  C ZW ARTEJ STRONIE D Z IE N N IK A  za­
mieszczamy cizś fejleton, zawierający receB- 
zye killcu najnowszych wydawuietw.

C W YŁO ŻEN IU  DO PRZEGLĄDU KSIĄG  
POBORU D A N IN Y . Mag strat zawiadamia że 
w  czasis od 9 do 22 b. m. będą wyłożoue do 
praeglącTu księgi poboru daniny, obejmujące 
płatników podatku guntowega, domowo-czyn- 
szowego i  powaze^-hno-zarobkowego, w  m ej- 
seącli uwidocznionych na rozlepionych w mie­
ście obwieszczeniach. Przeciw obliczeniu dani­
ny wolno interesowanym wnżeść olwolan ie do 
Izby 8karhowej w  Krak o wio prze* tutejszy 
Urząd podatkowy w eiągu dni. 14-tu, licząc od 
dnia 23 b. m. Wniesienie odwołani* nio wstrzy- 
imije obowązlcu zapłaty daniny w  terminach 
niżej podanych. Wymienieni w kablach  po­
boru danhy płatnicy winni uśdó, stosownie 
do artylcułu 17 ustawy, obliczoną w  ty c t  księ­
gach daninę w  dwu równych ratach, *  któ­
rych pierwsza jest płatiia w  ciągn 4 tygodni, 
eząo od dnia 16 b. m., jako ósmogo dnia w y­

łożenia ks:ąg poboru, do dnia 8 marca włącz­
nie, zaś druga rata w  ciągu 6 tygodni po upły­
w ie terminu płatności raty pierwszej, t. j. 
w  czas e od 9 marca do 19 kwietnia b. r. włą­
cznie. W płaty przyjmować będzG w czasie od 
16 do 22 b. m. Kasa miejska w  godzinach od 
9 rano do 1 po poh, a to oprócz Urzędu podat­
kowego. zaś od dnia 23 b. m. będą ustanowio­
ne do poboru daniny osobne ■■ mmjskie kasy, 
lctóre M agetrat poda przód tym  dniem do w ia­
domości.

B R A K  W Ę G LA  W  K R AK O W IE . W  czasie 
ostatnich dłngotrwujących mrozów większa 
część mieszkańców Krakowa wyczerpała zapa­
sy węgła, N id  czna transporty, jnlde nadcho­
dzą dla miasta, nie mogą wystarczyć na po­
trzeby ludności. Podobno zarządy kopalń kie­
rują transporty na protrimeyę, gazie pozby- 
w «ią  węgiel po daleko wyższych cenach.

Z A M Y K A N IE  SZKÓL Z POWODU B R AK U  
OPAŁU . Brak węgla w  Krakowie odbija s ę 
również bardzo dotMiwie na nauce w  szkołach 
krakowskich. Niektóre zakłady naukowe, *  po­
wodu niedostatecznych Hośe!' węgla, zostały 
zam knęte bądito n» dłuższy przeciąg czasu, 
bądżteż na dni kilka- Wskutek licznych prze­
ziębień, frokweneya uczniów w  proeporująeycb 
zakładaeŁ zran iona siń oora« bardaioj.. Jak

nas informują, dyrekeye szkół n e  mogły zao» 
patrzyć się w letnich miesiącach w dostateczs 
ną ilość opału, z powodu braku funduszów na 
ten cel. Dziwić się naW.y, że miarodajne czyn* 
niki nie dbają o zdrowie młodzieży i normal­
ny tok nauki, podczas gdy w innych instytut 
cyach państwowych węgla jest podostatkiem, 
tak. ie  nawet korytarze są "ieplo o?rzewano.

O MIEJSKI PO D ATE K  OBROTOW Y. 
Sekcy? U i III Rady miasta na wczorajszem 
wBpólnem posiedzeniu rozpatrywały projekt 
statutu o miejskim podatku obrotowym. Poi 
prze|«rowadzwuu dyskusyi ogólnej, odłożyły 
sekeye dyskusyę szczegółowy nad tym projek­
tem do naihliźszegr nos edzerua 
.P O D W Y Ż K A  CEN ŻMIESA. Wczoraj odby­

ła posiedzenie miejalia kom sya aprowizacyjną 
w  sprawie nloźen a nowego ceK?±s więsa.* 
Po dłuższych obradach ustalono nartm*.jBS* 
ceny. W ołow na z 20% dodatku 310 Mk.. połę* 
(lwica 380 Mk„ ciełęoina 270 Mk. za 1 kg. Ce­
ny wieprzowiny pozostać bez zmiany. W  zwią­
zku z tą nową podwyżką. Magistrat ma pod-, 
wyższyć cerat k  potraw w  restauracyach krat, 
kowskich.

B A L  B AN K O W Y. Komitet baiu bankowego, 
mającego s 'e  odbyć 11 b. m. w salach Starego 
Teatru na dochóc’  funduszu wdów i s erót po 
urzędnikach instytueyi finansowych i ubeznie- 
czenewych —  zawiadam a, że hnienne zapro­
szenia na bal zostały już rozesłane. Wcześniej-' 
sza sprzedaż biletów wstępu na salę i galcryę 
w kantorze Poisk-pgo Br.nlat orzemwdowego.

D O W CIPNY W ŁA M YW A C Z . Do mieszkam* 
p. Maryi Maćkowskiej przy ul. Wawrzyńca L f 
5, włamał się onegdaj jak ś opryszek i wy-' 
ważywszy drzwi od szafy, skradł z niej 40.000 
marek. W łamywacz, po dokonanej kradzieży, 
zostawił na stoie list do poszkodowanej nastę­
pującej treści: „Proszę pani, dz ękuję bardzo 
pani szanowne5 za pien adze, którem zabrał 
pani dziś z b i.rita. Z poważaniem... —  podnie 
nieezytełny’*. Na drugiej stronie kartki widnia1 
dopisek „  któren otworzył wytrychem’*. Wczo-, 
raj wpadi w  ręce połicyi sprawca tego w ła ; 
mania, którym —  jak się okazało —  je*(; 
17-leto Stefan Łyko; w  śledztwie przyznał sit , 
do kradz eży 1 do podrzucenia Latu, którego! 
autorem miał być jegt kolega.

ZNOW U POŻAR. W  ostafnieh czasach mnożą 
się wypadki pożarów mieszkaniowych. spowodo-| 
wanych wadliwością pieców. W  dn'u wczorajsznu' 
interweniowała znowu strat ogniowa przy pod o-! 
bnym pożarze, powstałym w domu pod Nr. 9 przf 
pi. Szczepańskim. W  mieszkaniu p. 7*. Glińskiefftfi 
na II piętrze zapaliła s'ę podłoga, oraz belkowa- j 
nie od pieca kaflowego, stojącego bezpośrednio 
na belkach. Straż, wyrąhawnzj część podłogi, po­
żar zlokalizowała. Szkoda nardzo znaczna.

TAJEMNICZE POSTRZELENIE. Wczoraj •  & 
6 wieczorem zgłosił się na stacyi Pogotowia rsu 
tunkowego śO-Utni Adoft ńmsrer, kup’ec, którj 
wśród niezbadanyct okoliczności został postrze-! 
iony w  lewą rękę na ul. Warszawskiej. Lekartl 
Pogotowia opatrzył rannego i  oddal go opiec* 
domowej.

KRADZIEŻ W  POCIĄGU. Jadącemu w poefas* 
z Oświęcimia do Krakowa p. Oświęcimskiemu'! 
skradł jakiś nieznany towarrraz podróży w ehwt-j 
IL gdy p Oświęcimski zasnąt dwie walizy i  gar*j 
dernbś i bielizną, dużej wartości Nadto ten sam 
opryszek skradł p. Oświęcimskiemu * kfeszenfj 
marynarki potrfe! c 900 Mk niem, 604f Mpij 
i dokumenty.

7  Polski | u  świata.
POŻEGNANIE PROBOSZCZA. Z Między*

brodzia Lipnickiego donoszą Ram: W  dnu U ) 
•tycznia pożegnała parafit ks. Dra Paw i* R y t  
kę, który przon:ós' się na probostwo do W it*  
nowie. M ędzyorodzie trąd w  ks Ryłeo kapła­
na, za fctórege 12-letaiej duszpasterskiej pracy 
zbudowano cmentarz, wykupiono karczmę dłs 
celów Kółka rolniczego, z przeznaczeniem dhf 
przedstawień Stowarzyszeni m łodzieży katos 
lick ej i t. p., a  wszystko te stało się u  stara-1 
niem pełnego poświęcenia ks. proboszcza Dni 
Rytld. T o  toż parafianie z żalem żegnali swega 
opiekuna, wdzięczni za nauki i trudy, jakie po** 
dojmował na każdym kroku dla całej parafii

F A T A L N Y  POCIĄG. Na stacyi kołeiowę^ 
Żurawica wsiadła prze* pomylło do poengą- 
jadącego w  streuo Radymna, służąca Bronisł* 
wa Małejak, w  orzekimaniu, te  jodzie do Ra 
dymna. K  edy w  drodze konduktor zażąda! od; 
niej 406 marek dopłaty, grożąc w  p rze «w n yO i 
razie urzędem śledczym, w tedy nastraszona 
tom służąca, a ie mając w dodatku pieniędzy, 
wyskoczyła z wagonu. Znaleziona przez budnł*! 
ka w  śniegu, zoełaiła odw eziona do szpitala,; 
Była przytomraa. lecz pozbawiona mowy. Pcj 
przybyciu do Radymna poćągu, którym je­
chała przez pomyłkę Bron. Malejak, zgłosił się 
do urzędu ruchu pasażer tego właśnie pociągu# 
Frąna Rapko, głuchoniemy, który odpowie- 
dn ą mimiką 1 poruszeniami rąk przedstawi! 
seenę wyrzucemia z pociągu jakiegoś żołnierza 
1 trderzeraia o nasyp. Wysłano natychmiast 
drezynę na tor {  w  nfewW k e j odległości od 
Radymna znałeztont, zwłoki żołnierza % roztrz* 
skaną głową, leżące obok szyn. Stw ierdzono1 
że zabity na/jwa się KazmTerz Duplag, rodem 
z Brzozowskiego, służył w  6 p. ani. eiężk;e j 
wo Lwowie. —  Zwłoki żołnierza pochowano#1 
lecz nie zbadano dotychczas, kto w yn a ie ł żoł­
nierza z pooagtj.

B A L  P R A S Y  W E LW O W IE  udał się p o i 
każdym wzgłeden doskonale. Przepiękne i bar­
dzo gustowne dekoracye sak wytworna pu* 
błiezr; ść, oehoc.zość i werwa tancerzy, pomy^ 
słotwość wodzirejów, efekty świetlne, wprow**, 
drcme podczas kotylionie wreszcie niezwykła 
obfity, a przystępny co dc eon bufet —  zh>« 
żyły  się na całość, która słuszn e zuouyla 
bio pokłaak osrólnr.

w y b o r y  d c  k a s y  c h o p v c h  w  CIE*
SZYNIE, W  wyoora-h do K asy  chorych uzy- 
skała P  P  S. z grupy ubezp eczonych 2t man­
datów. z grupy ubezpceczajacyeh 3 mc.nuaty, 
m «m  24 mandaty. Ch, eścijańsko-społecznł 
natomiast uzyskali z  gnipy ubezpieczonych 
9 martdatów. z gn ipy ubezpieczających 18 
mandatów, razem 21 mandatów.

POŻAR F A B R Y K I W  ŁODZI. W  nocy * so­
boty na ińodziełe wybuchł —  prawdopodobn i
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wskutek krótkiego spienia —  pożar przędzalni 
w fabryce Towarzystwa akcyjnego Manufactu- 
ry widzewskiej. Pożar trwał całą noc. Przę 
dzaln a spaliła się doszczętnie, tkalnia zaś zo­
stała nietkniętą. Wskutek pożaru zostało bez 
pracy 6000 robotników. Straty wykoszą około 
i  i pół mLTarda marek, z tego znajdzie pokry­
cie w ubezpieczeniu ty lito 800 m lionów

ZU C H W AŁY N ń PA D  B AN D YTÓ W  POD 
W ARSZAW Ą. N iezwykle zuchwałego napadi 
dokonali bandyci w ubiegłą niedz elę w  Skoli­
mowie, oddalonym godzina drog od Warsza-. 
wy. Korzystając % wyjazdu gospodarzy, na 
padli wieczorem na dom zamożnego właścicie 
la  mtynu, p. St. Regla,. Część domowników- 
która nie zdążyła się ukryć, została wyrawd< 
wana. Ogółem padło ofiarą napadu 5 zab tych 
l 2 rannych, w tem 19 letnia córka (zabita) 
i 9-letni synek (ranny). Zrabowawszy większą 
Ilość gotówki i kosztowność, napastnicy zbie­
gli pod osłoną nocy. Na miejsce zbrodni przy­
była zawezwana z Warszawy polieya.

K LU B  „PO SZU K IW AC ZY  SZCZĘŚCIA0 
W  tych dn ach nółicyi w  Siedlcach wpadł list. 
pisany ż Częstochowy do n ejak'ego St-aśka. za­
mieszkałego w  Siedlcach. Z listu tego wynika, 
że 10 sierżantów woisk kolejowych w  Często­
chowie utworzyło „K lub poszukiwaczy szczę- 
śc.-a". Klub ten posiadał prezesa, w ceprezesa, 
skarbnika i zarząd, który to  nabył 10 milio- 
nówek. Między członkami Rui bu zawo-rta zo­
stała umowa- W edług niej członek, który w y ­
grał milionówkę, pow n:en wygraną sumę po­
dzielić miedzy wszystkich członków. Jak się 
okazuje, różnie Indzie szukają szczęścia.

Z  KAŹ.N1 CZESKIEJ został w  tych d n a **  
uwolniony, po przeszło roeanym pobycie w  
więzieniu, p. Pawpł Kantor, nauczyciel w  Lesz- 
nąj". Jak w !adotno, aresztowanie p. Kantora 
byłe prostem bezprawiem, upozorowanem 
przez Czechów twierdzeń cm. z palca wyssa­
nemu jakoby p. Kantor brał odział w  znanym 
napadzie na kom isje delimitacyjną w  (tzan 
tery?.

POZNAJCIE W ILN O ! Akademicka Spół- 
dzifelrra wytwórcza Uniw. Stefana Batorego or- 
gairzuje Sekcyę turystyczną, w celu ułatwie­
nia poznania W in a  rod*kem z  zachodniej Ma­
łopolski. oraz dostarczenia pracy kolegom 
i  koleżankom. Oferty zgłaszać należy (przynaj­
mniej 6 tygodni przed wycieczką) do biura 
Sokcyi turystycznej Akademick ej Spółdziel­
ni wytwórczej, Wilno. Wielka 54— 2.

P. CtlRTE-SKŁODOWSKA W  AKAD EM II 
MEDYCZNEJ. P. Curie-Sklodowska została 
wybrana na członka francuskiej Akademii 
r m ly r  nej.

Zakopanem; w  czasie wojny przeor ósł się do 
Krakowa, gdzie został lekarzem nrejskim. 
Wkrótce po przełom o w  r. 19J8, wstąpił do 
armii polskiej i jako kapitandekairz d/. La lał 
w szpitalu, wojskowym (b. Zakład Dra Chram- 
ca) w  Zakopanem. Po dwóch latach z lekarza 
■>am stał s'ę pacyentejn; nurtująca jego  ailny 
zresztą organizm grużl ca powaliła g o  w  ST 
roku życia. Wiadomość o tym zgon/e Ludzi 
>zczery i głęboki żal jego przyjaciół, których 
miał wszędzie, gdz e przebywał i działał. Był 
to człow :ek „z tednej bryły1’, zasady były dla 
niego święte, Cechowała go moc i szlachetność 
w  rodzaju tych, jakie przebijają w  dziejach 
męczeńskiej Utt i  Podlasia.

Kalendarz karnawałowy.
W IELKI RAUT AKADEMICKI na rzecz repa- 

fryantów-Półaków z Rosyi odbędzie się w  dniu 
23 b. ui vi sali Małopol. Tow. rolniczego. Komitet 
porobił iui dzisiaj starania i zabiegi, aby rautowi 
zapewnić pod każdym względem powodzenie. Bę­
dzie to niewątpliwie najieDSza zabawa, urządzana 
przez młodzież akademicką w bieżącym roku. Za- 
T r"szm a wyśle komitet wyłącznie pocztą, dlatego 
ze.raszać się należy osobiście w bieżąc cm tygo­
dniu w sekretariacie komitetowym, cełem jk>.1s• 
i l.i adresów. Liczba zaproszeń, dia uniknięcia tło- 

:: ogranicz ona êst do triTiimuni, Z prowincyi 
ży przesyłać listy do sekretaryaUi przy ul. 

A- Anny 5. J1 p„ który urzęduje codziennie od 
g  7 12 do 1 w południe.

Ki POW1ECZCRSK 7. TAŃCAMI w  sali Grand 
fł •■■u -odbędzie się we c.7.wa-t.ek dnia 9‘ b. m. 
o fc-edz. 5 no Dołudniu. Czysty dochód m  sieroty 
po żaaierzach polskich i komitet pomocy uczącej 
się 'dzieży.

Z  teatrów krakowskich.
1  TEATRU i .  SŁOWACKIEGO komunikują: 

Jutro (we czwartek) jodym w tym tygodniu pu­
bliczne przedstawienie ,.Hors;r.tyńskiego“ , gdvż 
wszystkie inne wykupione- w całości. W  sobotę 
po raz pierwszy wesoła komedya Molna.ru: „Pan 
obrońca . W  niedzielę to  południu po cenach zni- 
żonycb „Dziele salonu1 Wroczyńskiego.

OPERA I OPERETKA. Dziś' „Odmłodzony Ad-e 
lar“ , jutro „Madame Butterfly" z p. Mokrzycką, 
primadonną opery warszawskiej. Sensacyjna, peł­
na wytwornego wdzięku ntuzycznęgo operetka 
Szwarza: „Królos a eyrku" w najbliższych dniach - 
tygodnia. ukaże się- na repertuarze teatru, w wy­
konaniu najwybitniejszych sił opcrctkowycłi, w re- 
żysery- dyi-. 8t, Poti-óskiego.

Z TEATRU „NOWOŚCI" komunikuj a: Dziiś 
(środa) ,.Krowod«rskie Zuchy", które w 10-ciu do­
tychczasowych przedstawieniach osiągnęły nad­
zwyczajny sukces, wypełniając widownię do osta­
tniego miejsca.

Występy goścjnno p. Stefana Mariańskiego, 
powodójr od niego niezleinye-h, zostały przenie­

siono na czas późniejszy.

Podpisani? traktatów polsko-francuskich

K« świata fcatcRtYłega

B E N E D Y K T  XV  A  L IT W A . Dziemrk „L i­
tw a" organ Litw inów wileńskich, wyznacza 
ETOuM-łoaiu Papieżowi m ejsce w bis tory i  Litwy 
równorzędne a nrtjscom, jakie zajmują tam 
tam U*ban V I i  Bonifacy X II, za których 
wprowadzono chrześcijaństwo na Litwę ł na 
ftmudź. Dziennik p-zypom na, te  w roku I9T8 
Benedykt X V  na pierwszą s to le ę  biskupią 
L itw y  w  W ilnie wyniósł* ks. Dra Jerzego Mafu- 
Jewicza. kapłana..., dającego gwarancję. *e nie 
iiajwwufóałac praw Poiaków litewskich, twe bę­
dzie św iadom e przeszkadzał ( ! ) odrodzeniu na­
rodów łtew sk iego  i  białoruskiego” . W  roku 
1919 preltanirow** Papież na biskupa-sufraga- 
« a  do Kowno ks. k m  Skwireekfego. Dalej 
Benedykt X V  zamianował ks. bubc RażtPego 
zarazem Wizytatorem Apostoł dla L itw y  i ten 
parolcroó zjeżdżał sdo Kowna. W r. 1920 utwo­
rzył rząd 1 tewski przy Stolicy Sw. rerrezon- 
taeyę pod kreFownirtwem ks. Dra Narjauski- 
*a, która „krzyżowała nowe próby poLzeze- 
ttia (H Litw inów i  Rialorns nów przez dueho- 
żęjęństwo". W  kwietniu 1921 r. Papież pod­
niósł katedrę imudzką do godności bazyl ki, 
ąwdawtło zamianował specjalnego wizytatora 
dla L  twy, w  osobie O. G“ >echmi T . J. „Li- 
twa’£ stw erdza, te  zmarły Papież otaczał na­
ród litewski wyjątkową życzliwością.

Paryż. P. A . T . W czoraj o  godz. 6 podpi­

sane zostały następujące trzy układy polsko- 

francuskie: Układ wzajemny dotyczący mie­

nia i praw osób prywatnych, konweneya w 

sprawk eksploatacji poiskkh źródeł nafto­

wych oraz konweneya handlowa.

Ze strony francuskiej dokument podpisali 

Poincare i  Dior, ze o ror , polskiej pos. Zrmoy- 

a&i i  rade* BoleżaL

Ż  chwilą podpisania v wmfankowanych ukła­

dów wchodzi w życie konweneya polityczna 

polsko-francuska, podpisana w lutym 1921 t.

NAJW IĘKSZE  U PR ZYW ILE JO W A N IE  
I  NAJNIŻSZE S TA W K I.

Paryż. P. A . T, (Hayas). Konweneya han­
dlowa francusko-polska wejdzie w  źycio w  
8 dni po zawiadomieniu rządu francuskiego o 
jej przyjęciu przez Sejm Po-lski. Główne po­
stanowienia w  sprawie taryf celnych są naożę- 
pujące:

Co dotyczy towarów francuskich przewożo­
nych do Poiski, Francya otrzymuje zniżki w 
pa-śkiej taryfie celnej dl? artykułów, które 

głównie ją intoresnją. Zniżki te przedstawiają 
się, jak następuje: Naegół iuipon francuski do 
Polsid korzysta z klat z uli państwa najhar­
dziej uprzywilejowanego i z  największych udo­
godnień taryfowych. Te same ulgi przyznaje 
się francuskiemu importowi towarów, które nie 
pochodzą bezpośr'udnio z Francyi, a  przywożo­
nych do Polski za pośrednictwem towarzystw 
handlowych franausk;rch albo polskich.

" ‘vc artykuły fram abio, jak:

Kcuerśenr teatru aiej. m . s. Stuwaefitegu,
Środa 8 I>. ra.: JRorsztyński”  Słowackiego. 

Gzwki-tek 9 b. m.: „Horsztyi^skł11.
Piątek 10 b. m.: „HnrsztyńsM“ .
Sobota 11 b. m.: (Nowość) „Pan obrońca11, ko- 

medya w 3 aktach Molnara.
Niedz ela 12 b. _ m.r Po poł. „Dziele salonu*1 

Wroczyńskiego, wiace. JPfta obrońca" Mplsara.

M1*)»U tmtn Opera I Operetka.
Środa 8 b. m.r „Odm! ylzony AdoLtr".
Czwartek 9 b. m.: „Mafame Buttertły".

K t u t w a  ..Noweśał*. >>
Środa 8 b. m.: ,JCrowoderskie Zuchy".
Czwartek O b r a . :  ,Krowoderskie Zudiy*1. 
Piątak 10 b. m.: ęKrowodei^kie Zuchy". 
Sobot* U  b. nr.: „Krowoderskie Zuchy . 
Niedziela 12 b. m.: Po pohidniu t wieczorem 

„Krowoderskie Zuchy11.,

Znana

Z sałi koncertowe).
Zofła Jaroaiewicz&wa.
dawniejszych występów ua scenie

ry, błżuteryt, ntd, tkaniny itó. będą korzy­
stały z  u lg-do 5095.

Oo się tyczy
importu pol»tJ£go do F*nucyi 

to pewne artykuły polskie, w  tem ziemiopłody, 
nafta, oleje itd. będą korzysta’ ;* z najniższej 
taryfy celnej. Opróei tego otkoło 4(1 artyku­
łów wyszczególnionych na liści o może być 
wprowadzanych dc Francyi według skali po­
średniej, której stawki przedstawiają się jako 
pewna procentowe różnica między obiema ko­
lumnami taryfy francuskiej. Procent ren wab? 
się między 25 a 75%.

Osobny artykuł konwencja przewiduje zapro­
wadzenie świadectw pochodzenia towarów, co 
ma na celu zabezpieczenie, aby z  ulg powyż­
szych korzystały wyłącznie towary pochodzące 
z jodnego 3 oba krajów, a wywożone do drr 
g*>go.

Inne postanowienia '•egulują sprawę komi­
wojażerów i spółek, którym przyznaje s:ę uła­
twienia i zabezpieczenia na zasadzce wmjeraro- 
ści. Osobno też ur“guio ano sprawę przewozu 
wychodźców, przyesero F>lska zobowjazała się 
do prtiyznawnr/a jak największych, ukftwień 
dla przosozu emigrantów pod flagą francuską.

W  końcu konweneya postanawia, że towary 
francuskie składane tymczasowo w  Polsce, a 
przeznaczone do trenzbu przez Polskę, albo 
toż do reeksportu będą wolno od cła. Niektóre 
przedmioty, jakoto samochody, tkaniny, wina 
alkoholowe mają jeszcze zabroniony wstęp do 
PoMcł. D ’ł  tych prze^Tmmtów poselstwo pol- 
akie w  Paryżu udzielać będzie pozwoleń na 
przywóz w  obrębie przyznanego kontyngerfu 
na warunkach, o których bliższych informacji 
udziela Ministerstwo handlu i  urząd handlu za­

winą, Hłrie- 'g raniczn,^o-

Ożywienie się tynku warszawskiego co <Lo 
ruchu w akcyach przemysłowych na ogólną sy* 
tuacyę rynku krakowskiego wpływu znacznego 
nie wywarło. Zwyżkowały trochę pr.ojściowo 
akcye Polskiej Nafty, poszukiwany był Ćmie­
lów  zwyżkował również nieco Chodorów, pp 
cenach zaś n iezm iennych  nabywano: Ziele­
niewski Tepege, P. T . H.. Krakus.

Szacowania dzisiejsze wynosiły: Doiar amer. 
3.250 m., dolar kanad. 2.800 m., funt szterL 
14.100 m.. frank szwajc. 660 m.̂  frank fr?nb< 
270 m., liry 130 m„ leje 2(> m „ marka nieru 
16 m. 70 fci,„ korona caes. 62 m., niem. austr, 
korona 40 fen.

Przekazy: na Berłm 16 m. 75 fen „ na Pitgą 
62 tb 50 fen„ na Wiedeń 43 i  pół fen.

vm uz GIE10Y W KRAKOWIE
z dnia 7 Lutego 1822 t. i~ n

Obrady Solmu.
Warszawa. (Telef. w*I.). Na wczorajszem po­

siedzeniu odesłano do Lemlsyi ustawę o szko-

Oi Nieola twirzy gabinet włoski.
Rzym. P , A . T . (W . B. K .) De Nłcota otrzy­

maj m:?vę utworzenia gabinetu. Rozpoczął on 
już rokowania ze stronnictwami. Socjaliści 
przyrzekł! De Nicoli że zajmą wobei /ego ga 
himetu życzliwe stanowisko.

1 zakończenia szkodliwego dla ogółu strajku. 
Komuniści kontynuują swoją ag'tacyę za dal- 
szjon trwaniem strajku. W  kołach poinformo­
wanych sądzą, że rząd sowiecki nrzysyła zna­

le sztuk pięknych, poczerń przystąpiono do ®*ne futidusze na cele agitacyjne do Ber^ua. 
d.alszyeh narad nad sprawami szlcolnetnł. Poe.
Mendel-iohn wystąpił w  obronie chedcrów. De- 
1 ogaci ludności ortodoksyjnej 1 rabini oświad­
czyli się za utrzymaniem togo typu szkół. Po 
przemówieniu poe. Królikowskiego, przedsta­
wiciela Ministerstwa skarbu Hikuleckiego, któ­
ry zastrzegł sobie ponowne odesłanie ustawy 
o budowie szkół do komisyi skarbowe-budże­
towej, dalej p. Woźnickiego, wic omiń. oświaty 
Ijopuszańskiogo I  po&. Matakiewieza, dysku­
s ję  szczogółową odroczono.

Następnie przystąpiono do glosowania nad 
uow >lą do tmtawy o 8-godzim_yu dniu pracy.
Wniosek poe. Żuławskiego o odesłanie do ko­
m isji odrzucono. W  głosowaniu przez wycho­
dzenie przez drzwi przyjęto 136 głosami prze­
ciwko 61 żarówao samą ustawą, jak  i doda­
tek pos. Pot oczka do ustawy proponowanej 
przez poe. ks. Styczyńskiego, mówiący o tem, 
że w  handlu obowiązuje 1( godzinny d  leń 
pracy bez za sykania, sklepów w. iiOłudnie.

Na-atępne posiedzenie w  piątek. .

Cawiafem iMta i hewuaikaty.
160 LETN IA  ROCZNICA ŚMIERCI WYOICi lE  
ł ’ s ?  k  m. t. j. we czwartek, o pndz. 18 

odbęflJ.ift się w auli Uniw. ku uczczeniu &tu 
letniej rocznicy śmierci Józefa Wybickiego odczyt 
prof, U. j .  Ignaceci Chrzanowskiego na temat: 
„Na#z hymn narodowy1*' (Pieśń fcejjiotfow). Bile- 
t.r, w cenie 100 Mk, i  40 Mk. dla akad. kszL-łcr 
c-ej sfę młodzieży. Uroczystość urządza Akad. 
Koło harcerzy.

C YK L OJCTYTÓW O LUDZIE POLSKIM. 
Pierwszy wrkłsd Seweryna Udzieli odbędzie się 
na temat „Pojęcie, zakres i znaczenie ludoznaw- 
gi -̂B11 v t  środę dnia 8 b. m. o godż. 6 wieczorem 
W Muzeum przemysłów em 

W YSTAW A „JAK  POWSTAJE KSIĄŻKA". 
Pyrokcya Muzeum przemysł, im. Dra A, Baranie 
ckiego zorganizowała w gma^hn (uL Smoleńsk 9) 
wTRt.twę; „Jak powstaie książką". Wystawa ta 
mieści się w jednej sali i obejmuje w streszcze­
niu wszystkie główne fazy powstawania książki. 
Eksponaty zaopatrzone pa napisami, objaśniają­
cymi ich przeznaczenie. Pozatem zorganizowała 
dyrekcyi na miesiąc luty szereg odczytów, doty­
czących grafiki, które •imożTiwfą oryontowanie gie 
w pł>s707of-óiTiveh dziełach. 

k o n c e r t y  W  STARYM TEATRZE. W e wto 
jL  * to * ''wstąpi Emil Telmanyi. sławny skrzc- 

i “ "jdG-rJę 12 b. m. popisywać się będzi“ 
■> ■>*>’  Czytirka warszawska" z Karolem Tianu<zam na czele.

C E G IE ŁK I W A W E LS K IE .
Dalsze cegiełki wawelskie Ufundowali; 1802-ga 

ku czt-i Józefa Grcl wsklego, irsnektor? szkolne­
go okręgu 6esnowick;ego —  Czesław Borówka: 
1893-cią Dyrekeya państw. D gimnazyum w 
Oświęcimiu: 1805-tą Kółko amntarskie cementowni 
>,kłiic7.c‘ . Olkusz — wpłacając po 30.000 Mk. M 
cegiełkę, ..

NEKROLOGIA, 

t  Dc M i e c z y s ł a w  R o s p ę d 2 i ^ ° w s ^b 
kapitan-łekarz, zmarł 27 stycznia b. r. w  To- 
maszowio Rawskim, pochowany w  Warszawie 
S k r o .  Zmarły b y ł przed wojną przea lat kil­
ka  lekarzem w  *»nat-r>rvuin Dra Dłusk ego *w

Strajk kolejowy w Niemczech.
Berlin. (A . W .) Potwierdza się wiadomość, 

oporowej p. Z jf ia  Jaroeie^ iezc ws przypJmnia' ! żo rokowania rz^du Rzeszy z zawodowymi
ła się krakowskiej publiczności wieczorem 
nowoczesnej pieśni Zostawianie programu 
było wj-razem dużej kultury muzycznej i  w y­
robionego smaku, z dmgiej jednak struły sta­
wiało bardzo wygórowane wymagania dla kc® 
cortantkL Mimo' inteligentnej, pogłębionej in- 
terpretacyi, niowyrównana emisya głosowa da­
wała s'ę odczuć niekiedy; a chociaż artystka 
posiada zarówno silno wysokie tony, jak też 
i piękne piana, w któ-ych się speeyalnie lubu­
je. jednak brak było tej spoistości melodycz­
nej, którą pieśniarka winna podkreślać w  każ- 
doj frazie. OpinL* na podstawie dawnych w y­
stępów sta-., ia panią Jaros i o wieżową w  rzę- 
dzib artystok operowych, a  nie eetradm  tadi; 
czy aby nie słusznie?

. Dr. Melania Grafczyńska.

Związl .jun* robotnrezemf doprowadziły już do 
częściowej zgody. Ruch Jocfojowy podjętjnm *o 
stanie prawdopodobnie niczadlngia

CZĘŚCIOWE DODJĘCIE PR AC Y .

Berlin. (A . w i  Na tutejszym dworcu k'o)e- 
jowjTn udało się wprawić w  ruch kilka pocią­
gów  osobowych i towarowych przy pomocy 
chętnych do pracy robotników i  urzędników? 
Wodociągi zaczęły częściowo fimIicyo!v«wać

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i .
Lwów. (A . W .) Rem a lwowskie donoszą, Se 

były poseł Breitcr, przeoywająey obecn o w 
Wiedniu, a obwiniony o zdradę główną, prze­
słał na ręco jB*ezj*djru» lwowskiego sądu kra 
jowego list, w  którym oświadcza, 4a gotów 
jest wTÓció dc* Polski i usprawiedliwić się, pod 
waiurikiem jednak, wydania ma lista żela­
znego.

Praga. (A . W .) Jest nadzieja, że jutro zosta­
nie zożegrwry straflt górników w  drodze kom- 
promeu.

Moskwa. (A . W .) Nansen został wybrany ho­
norowym członkiem sowietu moskiewskiego 
w  uznaniu zasług, położonych przy zwalczaniu 
głodu w  Rosyi.

'.riarforssd gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z  G IEŁD Y KRAKO W SKIEJ,

W torkowe zebranie gfcddowe fe'n» odznaczało 
się wybitniejszą ruchliwością. Usposobienie dla 
walut i dewiz zagranicznych było raczej wy*- 
CErkujące, a rezerwę przypisać należy spodzie- 

jwanej zwyżce, jakiej tendei.cyy ku końcu ze-
Spodziewają się, żo pod wieczór zacznie też I brania się ujawniała. Obroty były małe.

7. s a l i  s a d c w e l .
Rozstrzela ile  bandy iy.

Dnia 7 stycznia b. r. nad ranem napadło 
czterech bandytów uzbrojonych w  rewolwery 
na dom Franciszka Kowalika, gospodarza w 
!? rodłach w  pow. chrzanowskim. B a «d y ii wła­
mali się do pokoju prze* okne , Zobaczyw izy 
obcych ludzi, żona Kowalika zerwała się z łóż­
ka i pobiegła do sąsiedniej Izby. Tam uchwy­
cił ją jeden z bandytów za ręce f pod grozą 
rewolweru kazał je j wrócić do sypialni W  tej 
chwili dwóch innych bandytów zawołało: „D aj 
pieniądze, albo wymordujemy was ta  wszyst­
kich!"

Kow rlikowa zaczęła krzyczeć, a  w tedy je ­
den z bandytów kopnął ją  tak silnie, że upa­
dla. Drugi bandyta wpadającego w tej chwili 
do pokoju Kowalika pchnął na maszynę do 
szycia, tak że ten upadając na ziemię, ska­
leczył sobie głowę i yrtecy. Córkom Kowalika 

Helenie i  Stanisławie, kazali bandyci poło­
żyć się do łóżka i milczeć. Po sterroryzowaniu 
rodziny Kowalików  napastnicy zrabowali 
119.000 Mkp.. srebrny zegarek i trzy sznury 
kora li wart 250.000 Mkp., poczom ostrzeżeni 
przez czwartego spólnika wybiegli a domu.

Pod zarzutom współudziału w  powyższych 
rabunkach 2 8 letni Tymoteusz J a r o s z  sta­
nął wezonij przed sądem doraźnym, W edle 
przeprowa łzonego śledztwa, d. 8 stycznia b. r. 
Janosz w 1 "warzrutw ic znanweh bandytów;.

funkcyouować śadatło elektryczno.
Bcriin. (A. W .) Związki zawodowo robotni­

cze arydata oderwę do robotników z wezwa­
niem do łj.tfycbraiastowego podjęcia jwacy

Józefa Kiwy »  Trzebinieo, Piotra Orkisza 
z Woźnik i ,^ntku“ nieznanego doiychczat 
nazwiska, przybył <1® Piotra Romanowskiego 
W Rusocicach. Gw .^AnLek" idą© x Pawłem 
Romanowskim * Rusocic po wtAfkę, w  drodze 
powrotnej natknął na poite.unkowych Kopcia 
I Ruska z Czemichowa i skrytobójczo Ich za­
meldował strzałami rewi^w arowymi Szajsa 
ta dokonała nazajn ra napadu na dom Kowa­
lików w Brodłach, a  dm, 16 styczni*^ m o r d e r ­
s t w a  i  a b.u.nJt.o.w.e.g-0 na księdzu Wojcie­
chu J a n a s i e  w; P a lc z o .w ic .a .e i  obok 
Zatora. v .

Ponadto szajka ta podejrzana „ js t o szereg 
rabunków [i moróęrstw, pepomionych w  powia­
tach: krakowskim, chrzanowskim, oświęcim­
skim i  wadowickim,, (-f*8 pta.wdopty'ohnie i na 
G. Śląsku.  ̂ :

Na wczomjszej rozprawie stanąf ty lko  Ja­
rosz, jedyny dotąd aresztowany z całej szaik 
Rozprawie przewodniczył 8- 8« Trzaskowski; 
w trybunale zasiadali s. s. o.: Baczyiiski. Ozu ■ 
ma i  Droździkowsld, oskrrżał prok. Michałow­
ski, bronił ad w. Dr. Lewart owski.

Przesłuchani jako świadkowie członkowie “ro­
dziny K o ra lik a  rozpoznali sta nowczo w  oso­
bie Jarosza jednego z uczestników nanaau na 
ich domostwo. Również trzy sznury kora li 
znalezione w  domu Jarosza, ■ozp'>znaTł Kow a 
iikowie jako swą własność. Trybunał j>o na­
radzie ogłosił wyrok u r n a j ą c y  J a i  o.s.z.a 
w.i.n.n.y.m z .b .r o d n f r a b u u k u ,  s.k.a.z u- 
j ą c  g o  n a  k a r ę  śm ie .r .e .i p.r.z.e.z r.o.z- 
s t T * e l a n i e .  Huton wolska pod wodza

Z akcyj bankonijtdi nabywano: Bank Mało­
polski, lecz większego zainteresowania dla to­
go działu, jak  i  dia papiwóu lokacyjn; ch nie 
było.

oficera wyprowadzi) skazańca do celi więzien­
nej, gazio zjawit tlę kapelaa. O godz. 4.15 po 
południc, wykonano egzekucyę na podworcu 
więziennym, w  obecności Trybunału.

Aresztowanie dwóch innyeh handytdw.

Jak się dordadujemy, naoszedł telegram 
z Katow ic do krakowskiego sądu okr. karnego 
z doniesieniem, że onegcaj njęto sześciu ban­
dytów pod Katow icam i a między tym i Józefa 
Kozę, Piotra (M is za  i  tajemniczego „Antka", 
i.ałeżącvch do szajki Jarosza Baodyei będą 
odstawieni do Krakowa, gdzie staną przed są 
dem doraźnym.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się szcze- 
gólów. dotYCzącyeh aresztowania bandytów 
Kozy i Orkisza. K ozę aresztowano w  jegc 
nieszkanin. W  chwili •.irkroczeria policja spo- 
źr—nł on obiad na w dok  posterunkowych 
zerwał się ze stoika, a widrąc wymierzone ku 
sobie lu fy  r«wolworów, runął na ziemię, w y ­
ciągają* ręka ku le irceji opodal Ua ki-eśle 
kurtce Po lic jan c i przeszkodziwszy K oz ;e w 
pochwyceniu kurtki, przekonali się, że w  k i e- 
s z e n ! a c h  kub.r.a.k.a z.n.a j d/>.w.a ł  y
s.i.ę 4 gr.a.n.a.Ly r .ę c z n e ,  2 r e w o l w e ­
r y  M a u s e r a ,  a rad to  rozmaite proeaki 
i płyny usypiające.

Również podczas aresztowania Orkisza zna­
leziono granaty, rewolwery, proszki usypia­
jące i t. d. *

W ładze krakowskie poccyniły w drodze 
dyplomatycznej starani? o wydanie baM yiów  
krakowskiemu sądowi okr. ksmciitu.
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Ffank KoiiieeneatnT 
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Uate Ztntzaa. Kraków 
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Fata ■ rarlland-CeiDeaht. Szcsakoam 
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Fabryka ĉ. Mian} w Ćmielowie.
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K J R S A .
Warszawa. P . A . T . Waluty Dolary btanóu 

Zjednoczonych (gotówka) traar. 328L. 329P1/,, 
sprzedaż D282 I pół, kupno 3250, Frank: bel­
gijski* 265 i  pół, Franki szwajcarskie 665,. 
Fumy sał er lingi 14325, sprzedaż 1422b, kupuo 
1425G, Marki niomieekle 1G.60— 16.45, czeld. 

Gdańsk 16.55, w  tranzakcyach do 16.50, spruu 
claż 16.50, kupino 16-30; c iek i Belgia trans, 
269— 267 l  pół; BM tn  czeki: tranu 16.50, 
16 60, 16.55, sprzedaż 16.55, fcutmo 16 75; Ho­
la ndy a czeki: tiana. 1262 i pół; Lona/n eaeldf 
tranz. 14450—14460 14425; Nowy Jork: cza 
ki tram .1 3205, 3282 I pół, Paryż czeki tram. 
280.25— 281.” b— 281, sprzedaż ?8t, kupnu 
278; Prag* 64, 33 i pół, Szwr jcaryf, 663, sprze­
daż 663, k ip o o  658; W iedeń czeki: tranz. 
41 i pół. 12, sprzedaż 42, kupno 41.
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N A D i ^ A N L

Podziękowatiiee
JWP. Nowickiemu, dokiorora ch‘rurgii w  sJk 

nżce Uniwersytetu JagieBońBk ego w Krakoh. 
wie —  tą dsrofis składam seri.eczne podzięko*, 
wanie z  wr-azami t/dzięczności za szczęśłiwifr, 
prz oprowadzoną operację odmrożenia kończył 
i sumienne leczenie t-ojej córld, Zo l i  Soko«J 
IowAiej, sluchaiczki Uniwerajrtetu gcnewsLiegeh 

Wraz z  rodziną —  Marya Sokołowska.

J ó a c i  D o n h a l s a r
Irntkfo- rolrletwa Małos. Tow holu w Knllub 
•ia, Mmlnlstratar fslwarirtw Inshrtata we ta. 

i nsdycyny dolw. U. J. w K.alowia,
przeżywszy lat 60, po ekźkiej cheroble, 
opatrzony ivr. Sakranientami zaswąt w Pa­

nu dnia 6-go lutego 199A 
W ypręwadz*ni« zwłok z domu żałoby 1.13 
pray Alei Micaiewłczc na miojsc® wie­
cznego spoczynku nsatgpi we czwartek 
dnia 9-go b. m. o godz. 4 i pół po południa, 
na kióry-to sm utiy obrzęd stra^kana mat- 
icr>. siostra i dzierł zapraszają Krewnych, 
Przyjaciół. Kolrców Zm a-łeg* i Znajomych.

N a  E O i F H S T W O  Ż A Ł O B N E  
odprawionem zostaaie w  piątek dnia 10-go 
b. tli?o godz. 10 rano w kościele OO. Karme­

litów  na Piasku.
Osobne zawiadomienia roztyłane ni* będą.
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JE R ZV B R A U N , I IA  JA Z D  C E N T A LT -Ó W  
K rak ów  1922. Nakładem  K sięgarn i S. A .

K rzyża  mnrakiep,o.

Bo p o e z j i  jesienny oh sm utków i  melan­
cholijnej zadum y uderzy ła  z  napla, jau. go ­
rąca k ip iel law y . nowa m łoda poezja, pełna 
iy w e j radości, słonecznego opętania, upicia 
się siłą, ruchem, życiem .

Leśm ian, Tuw im , W ierzyń sk i —  r, naj­
m łodszych Gałuszka, a wreszcie Braun, prze- 
m cwiają do nas nastrojem  i formą w  zgo ła  
odm ienny sposób od twórców- doby  w czo ­
rajszej. F oezya  polska raz w reszcie w yszła  
na słońce, a słońce osuszyło je j łzy .

U tw ory Brauna m łode, żyw o. kipiące, 
w form ie dźw ięczne i w yraziste , stanowią 
debiut w ie le  zapow iadający. Ta len t znać 
bezw zględn ie, znać na w et siłę, a le ty lk o  
tam , gdzie  św ieżość, szczerość i bezpośre 
d rlość  n ie zosta ły  zabite suchotami werba- 
łizmu c zy  napuszęnóścią tem atowych w y ­
pracować.

Jest s iła  w solue-pańsklm „T o a śc ie " , tę ­
tniącym  radością m łodego życia ;

Jakże cudownie życie goni,, 
jakże się pysznie toczy świat —
Oto już dziś roi zegar dzwoni 
na mych dwadzieścia krzepkich lat“ . 

aTbo w  poetyck im  m anifeście (,J )zw <n  na 
<larm'*):
Futuryzm nasz —  to będą otIo szponyHl 
—  które trza wbić w przegniłych mózgów pleśń, 
i— wygodę ciał przemienić w trud szalony,
•— w zawrotny pęd, w rewolucyjną pieśń!!!1* 
c zy  wreszcie w  ekspresyjnej „B u rzy  w  T a ­
trach ", w zb iera jącej crescendom w oszalałą 
orgię piorunów.

Jednolitość poetyck iego  nastroju łam ie 
s ie  w  „Szkarła tnej p ieśn i", w ygran e j jakie- 
miś zcis70nemi, mdnorowemi akordam i 
(„W io s n a ". „J es ień ", „G odzina  c is z y " ,  „Ż a ­
łobna c isza").

Na jm n ie5 fortunnie w ypad ł ostatni cyk ! 
„Ż e la zn y  W ich er —  Z  pod k op y t rvce ivk ie j 
s ław y". P róby  h istoryzowania i archaizowa-

nia pom ysłów  robią raczej w rażen ie słowni- 
karskich popisów, aniżeli p rzeżyte j w  pro- 
jek cy i m arzenia treści. J ęzyk  tych  utworów , 
tw ardy, szorstki sztuczny —  to  dopiero ru­
da nieprzetopionych jeszcze na własność 
poety  słów, żmudnie zewsząd pozbieranych. 
N a jlepszy „Z aw isza  C zarny", zaw iera jący  
parę p ięknych i mocnych m om entów, naj­
słabsza (m oże w  całym  zbiorku) pobudko 
„N a  W ie lk ą  W o jn ę ".

K oń cow y  utwór „W y zw o len ie " , zam yka 
tom  z  ducha W yspiańslriego poczętym  za­
śpiewem:
„Ja „Anioł** wasz, ogłaszam finał zloty —

jżo c-pos wasz Taratos skończy] ju ż --------
!a zato wstał na Djowzeiakie Loty 
„am Bezroiar-Bóg —  W ielki Salwator Dusz!!!" 

j K siążka , wydana bardzo starannie z ilu- 
j s ta c ja m i samego autora. Na ogó ł jednak, 
poza pasu szczęśliwemu w v :atkann, ilustra- 
cye te. pom yślane jako w m iety , nie w iążą 

j się gra ficzn ie z układem tekstu, co z  punk- 
jtu  w idzenia estetyk i książki, pow inno być 
! niedoj uszczalnom.

Rajmund BergeL  
*  *  .

„S K A M A N D E R " R, m .  Z eszy t X V  L  —  
S tyczeń  1922. —  Odkąd „Skam ander" za ­
czą ł w ychodzić  regularnie, jak  każ-^e inne 
szanujące V!ę pismo filisterskie, odtąd, dziw- 
r  ym  zbiegiem  okoliczności przestał być o ry ­
ginalnym , a nawet interesującym . „Ska- 
roandryci", jakby się postarzawszy i p rzy ­
tyw szy , pow tarza ją  w  nieskończoności sami 
siebie: te  same tem ata i motyjpra i nastroje, 
ta  sama, m anieryzująca się już forma. J s z y ­

jnym , zw racającym  uwagę utworem  w  dzia­
le  poetyck im  ostatn iego zeszytu iest n ieste­
ty  ty lk o  tłumaczenie rew o lucyjn ego  marszu 
W ind . M ajakow skiego „L e w ą  m arsz" (p o ­
m ijając program owość treści). - Posiada on 
przedziwnie prostą a zaw arta  form ę, narzu­
ca jący  mimowiedmie spadkiem twardych, 
urywanych słów  sw ój szarpiący, m ocny 
rytm  pochodu.

, 7,a górą klęsl błyszczą zorze. 
Słoneczny kraj czoka nas,
Za głód, za moru mo-ze
Niech zadudni nasz krok milionowy!

Lewa!
Lewa!
Lewa!

Odpow iedź A . S łonim skiego pt. „K o tr -  
m arsz" ze sw oją  barokow ą frazeo log ią  i ja- 

, kas d y eh a w im ią  form ą napróżno usiłuje 
I d o trzym a ! kroku oryginałow i, 
j Zaw iera, jednak jedno bardzo mądre i ak- 
jjna lne pow iedzen ie, k tórego  w zięc ie  pod 
rozw agę m ożnaby ży czyć  ca łe j „N a jm łod ­
szej P o lsce ":

j-Za mało jest ryczen z talentem 
Trzeba mieć rozum".

Dznał krytyczno-spraw ozdaw czy otw iera 
artyku ł K . I-raykowskiego pt. Spim tus fia t  
uhi Y u lt" napisany z powodu nader rozb ież­
nych recen zrj po -wystawieniu „B a lw ierza  
zakochanego". Z  w łaściw a sobie swadą roz­
praw ia sie tu autor z osławionem dyletanc­
twem  i p łytkością  naszej k ry tyk i teatralnej.

Obok teodencyid ie  w ysty lizow anych  spra­
wozdań literackich  (adoracje  Tuw im ow - 
słjiej: „S iódm ej jes ien i" i  „D ion iz iń w "
IwaszkieYucza) najciekaw szy jeszcze jest 
ostatni dzia ł (.,Varia“ )  krótk ich , ciętych, 
r>olom!cz.nvch uwag. bardzo często r.A po­
zbaw ionych slurzności. , R , B.

•  *  *

„R U C H  P R A W N / C Z Y  I  E K O N O M I­
C Z N Y "  W yszed ł z dn iku  l-e z y  zeszy t za 
1922 r. kwartaln ika „ 1(11011 P raw n iczy  i eko­
nomi czn organ W ydzia łu  Prowno-ekono- 
m icznego U n V . Poznańskiego. N a  treść ze 
szYtu skłndaja się: R o z p r a w y :  „K ośc ió ł 
Rzym sko-katolick i a  Konstytucja  P o lsk a " 
niY.cz prof . Jaworskiego: „Zagadn ien ia  or­
d yn a c ji ^wyborczej do  Sejm u" przez prof. 
PeTe^atkow.icza; „Zn iesien ie nazew n ictw a" 
nrzoz nrof. Szym ańskiego. 2)  P r z e g l ą d  
n i ś m i e n  n i c t w  a: 27 recenzyj oraz b i­
b liografia  z  bieżącej literatury nra-wno eko- 
nomicznei polsk iej j obcej. 3) P r z e g l ą d  
n r a w o d a w s t w n :  P raw o cyw ilne, han­
dlowe, nroces rvw iin y . zobow iązan ia m ię­
dzynarodow e Polski, kronika. 4 ) P  r z e - 
g  I a  d o r z e c z n i c t w a :  Orzeczn ictwo
kam o i cyw iln e  Sądu N r iw y żs ze go  dla 
wszystkich trzech dzielnic, 5) K r o n i k a  
E k o n o m i c z n a :  ro ln ictw o, przem ysł

i górn ictw o, handel, Spółdzielczość, gospo­
darka komunalna, G) M i s c e l l a n e a :  
Z iazd  P raw n ików  i Ekonom istów . W yn ik i 
spisu ludności, Zasady dan iny państwowej 
otc. 7) P r z e g l ą d  c z a s o p i s m  prawni 
ezych  i konom ioznych. Adres Adm inistracji: 
Poznań Księgarn ia  św .” W o jc iech a  pl W o l­
ności. Prenum erata roczna w raz z  przesyłką 
pocztową 2.1 OC Ml:.

K A S Y  CH O R YC H  A  D O K T R Y N A  SO­
C JA L IS T Y C ZN A , napisał S. W łpszcsewski. 
W arszawa. Str. G4. W yd aw n ic tw o  K sięgar­
ni K ron ik i Rodzinnej. Cena z  dodatkiem  
drożyźn ianym  240 Mk.

Dobrą usługę społeczeństwu oddał p. S. 
W łoszczew sk i napisaniem wym ienionej 
w  nagłówku broszury.

Znając sprawę te o re ty m iM , m iał jedn o ­
cześnie sposobność —  ja k o  w ysz ły  z  w ybo­
rów  członek  zarządu K a sy  Chorych w  W ar 
szawio —  poznać dokładnie w szystk ie zapę­
dy  socjalistyczne w  uczynieniu z tych  Kas 
narzędzi, party in ictw a  i d la tego  u w ag i jego  
m aią wionvą wartość życiow ą.

W szys tk ie  brak i obecnie obow iązu jącej 
ustaw y o  Kasach C lw y c h  są w  te j książce 
ujawnione % całą plastycznością, a słusznej 
k ry ty ce  tow arzyszą  w szędzie pozy tyw n e 
wskazania-, jak  być  pow inno, w  m yśl do­
świadczeń zachodnio-europejskich. D la tego  
le ź  ta  książka znaleść się pow inna w  ręku 
wszystkich., k ogo  ustaw ow o ubezpioczenie 
w  Kasach Chorych obow iązuje. R ów n ież 
znać ją  pow in ien i  poseł sejm ow y, i  radny 
miejski i k ażdy  działacz społeczny, k tó ry  
chce być  dobrze poin form owany w  tak  ak ­
tualnej sprawie.

Broszura p. S. W łoszezow sk iego  jeszcze 
z  jednego  punktu zasługuje na uwagę. !

Oto w yszła  jak  num er p ierw szy „B  i -  
b 1 i o t e k i N  a u k o w  e  j R.u.c.h.u Ch.r.z.e- 
ś c i j a ń s k o - s  p o l e c z  n .e.y .o". Obok tedy  
.Biblioteki Chrześcijańsko-sipołecanej", za­

początkow anej niedawno w  K rakow ie , obok j 
„B ib lio tek i społeczno-politycznej", w yda- j 
wanei w  Poznaniu, stanęła do apelu i  m yśl i 
chrzęści i e ńsko-społeczr.a na teren ie Kon-| 
gresówki. i

1 D ow  ;d  to  oczyw is ty  coraz in tenzyw n iej-
szego  pulsowania idei chrześcijańskiej de­
m ok rac ji w życiu  społecznem  Polsk i. 
A  wzm agająca się rozlownośó te j tw órcze j 
idei jest zarazem  jak  najlepszym  prognosty­
kiem  rzoi.e-Ir.ego utrwalenia się gmachu od­
budowującej się państwowości naszej. I Ł  

* * *
Nakładem  bib lioteczk i „W schodu  P o łsk i"  

ukazała się praca dr. Sochaniew icza p. t.i 
„S o raw a  rew in d yk a c ji arch iw ów  i  mienia 
kn!tnra?eego Po lsk i od  P r s y i" .

W  obszernej i źród łow ej pracy dr. Socha- • 
niewietz om aw ia sprawę pow rotu  naszych’ 
zbioróy/ skon fiskow any cii przez najeźdźców , 
zbiorow. k tóre w  życiu  kTu ia ln em  narodu 
tak  ważną odgryw ać  w inny rolę. Całość 
pracy podzielona jest na czte ry  rozdziały. 
W  p ierwszym  z  nich dr. Sochaniew icz daje 
obraz p o lityk i R osy i, stosowanej, począw szy 
od rozb iorów  po rok  1914, a  po lega jące j na 
stopniowym  w yw łaszczen iu  Po lsk i z  m ienia 
kulturalnego' i  arch iwów . R ozd zia ł drugi po­
św ięcony jest, r e a k c ji społeczeństwa na w y ­
w łaszczen iow ą p o lityk ę  R osy i i  a k cy i roz­
poczętej przez p. Ledn ick iego , jako  przed­
stawiciela R a d y  R egen cy jn e j p rzy  rządzie 
Sow ietów , celem  zwrotu m ienia kulturalne­
go . T rzec i rozdzia ł pośw ięcony jes t siprawie 
rew in d yk a c ji w  traktacie ryskim , oraz po­
przedzającej ak cy i B iura P rac K on greso ­
w ych  w  czasie k o n fe ren c ji W ersa lsk ie j. 
W  ostatnim  w reszcie rozdzia le  autor rozpa­
tru je zadania, społeczeństwa i państwa w o ­
bec odnośnych postanow ień Trak ta tu  R y ­
sk iego

Ze w zg lędu  na szerokość u jęcia om aw ia­
n ego  zagadnien ia oraz gruntowne przedsta­
w ien ie  całokształtu  spraw  revrindykacyj- 
nych praca dr. Socham ew icza w ysuw a sie 
na czo ło  prac pośw ieconych  powyższem u 
zagadnieniu. Cena p iecioarknszow ei broszu­
r y  dutiego formatu M k 400

A L „ a _ „  rfo kościołów f mieszkań 
I  E D l a Z V  FIGURY, KRZYŻE, ramy
■  H  Jf do obrazów i fotograf)!

KSIĄŻKI DO  MODLENIA
połfCJi 53

STANiStAW Kraków, Sławkowska 4.

f-JcSi® a<r*SS 0®t S(S5ł[30iSa.® J3 jSllH j^ j

WYKOŃCZALNIA BIELIZNY |
przy n a je  w s ze lk ą  b ie lizn ę  d o  szyc ia  dam ską , g  
m ęską, d z ie c ię cą  1 w y p ra w y . — E n d la fe  s ię  |  

1 u ^ara|c; b lu zk i, ch a stcc zk l. f lr r n k  I l p.

Kraków, L:ga Pomccy Przemysłowej
11L Grodzka 13, I. p.

? «7  r
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ZA K O PA N E  *8
B iu ro  „ P a n ta M u l. K ru p rfw h l m a  2 0  
d o  sp rze d a n ia  k i lk a  li. ład n ych  S  

W ill i p a rc e l bu d o w lan y ch . H

j j Y a ż n e  P .  T .  R o ln ic y !

Z  pow odu tm d u o fe i p n w w o zo w ych  o n u  b raku  w agonów

n a j w y ż s z y  c z a s  z a m a w i a ć  o b e c n i e
pod uatewy włouensacIJesicaMe z braku In y ck  

■ftwozów by takowe na ezaole otnymaći
K A I N I T ,  S O L E  P O T A S O W E

wysoko procentowe, 524
===== G IP S  N A W O Z O W Y

bardzo skaleczą? nawóz, nadalący ,1^ pod 
wsayztklc uprawy 1 do Laldc) gleby.
ksłiidi łySts tałsnsfaaasa ptsy&i kiUt|i ptuks 

M ATERYAŁY BU DO W LAN E:
itapoo, Ccii B.tt, bios murarski i situkaterski, 

dachówka uoesW a , ASs.T* i t  r. 
wszystka tytka w ładunkach całowagonowych.

Rwiczyu tzmne?. M  i lnu usisca częściowi.
- z szybką dostawą polata protokołowana ftrroa:

a n t T b o  d u  c h
Haitowna spne dal i skUd 11*3100, piodaktów rolnych, 
wneflcich naworów ailnciOTch, artykałów hodowlanych, 
wapna, eomcntn, gipsn, dachówki aabit, oraz matryn rol­

niczych i do celów przemysłowych.

K yw lec , R y n ek  22 . ■

t rw a  obecn ie u firm y  ,T ę c  <a“ pran ie b ie lizny  z sreb rn ym  połyskiem . W k ró tce  trw ać  będzie tylko S dni.

od 1 maren lub 1 kwietniu oso­
ba znająca dobrze kruwieezy- 
*n^, którnby ł w potrzebie mo­
gła w y tęczy <5 naniq domu w go- 
apodarstwie. Znoszeniu Ja d w i­
ga Hoplelow a, W  o j cza, p. Sto­

pnica. Ziem ia K ielecka. 8lacya koleii 8zezucin, w  Ma- 
łopolsce. 184

rn Kuf. wś:kow i mi$!
Stanisława aocheńskiago 

w N. Sgezu iss
wykonuje wszelkie robnfy w za­
kres powo/.nictwa wcJioi lżące 

w Jak n ajkró tszy tu czasie

Baczność o rspr.edaw oy !
P o d k o w y  w  katdcj do­
wolnej wielkości dostarcza 
tylko całymi wagouami na- 
tychmiest.wprost z maga- 
aynu, po śmiesznie niskich 
cenach. Trwarzystwo Rol­
niczo-Handlowe. Grudziądz, 

Staszyca 180
Telef.iB 906, 9P7, »f>8, 989.

Filateliści!
K upu jem y zb iory , 

znaczki po jedyócze  
polsk ie i obce. »  

N r  a okazow e , p ro s -  
nekta zw iązk o w e  

,11X11“ za nadesła ­
niem  Mn. 100'—

R ed . „ F IL A T E U S 1 Y 1 
Lwów, ul. Zielona Kr 30.

=3 t t P R H 8 H ”
K r a k ó w ,  u l.  K a r m e l i c h a  U 16

Celeton 2080.
Ka, mętny lasfytif III nkliay yrnmi a ■rj^to! 
Przyjmnje i ltc tn lt  loseraeyjne do wszystkich 
czasopism krajowych I zagranicznych. Udzieln 
fachowych wskazówek 1 projektuje skombi- 
aowane artystyczne okłady Inseratowe, Pro­
jekty klls • artystycznych przez własnego ry­
sownika dla stełych komitentów bezpłatnie. 
Specjalny dział sprawozdawczy dla redago­
wania fachowych sprawozdad, notatek dzien­
nikarskich etc. Reki-ma artyatjczna ■ św ie­
tlna (kiaowa i uliczna) Najtańsza kalkulacja 
cen oraz szybkie 1 ścisłe wykonanie tanid- 
wled. Blnra pozostaje pod fachowem kierow­
nictwem grona współpracowników (redakc.
1 edm.ł największych dzienników krakowskich.

S570

Spółdzielnia Lisi Konsumeutów Rozwój
K r s k ó w ,  u l .  G s r n c s r s k a  L . 7

zawiadamia P. T. Członków, iż w myśl statutu § 3 przyjmuje wkładki oszczędnościowe za oprocentowaniem

1 8 ^ 0  o(* sta r°czn,e 1889o d  sta ro c z n ie
. . .   -

Zwrot kapitału stosownie do umowy 

acftiMBBag s a g a iitagit

Popiera|my praeiaysł ojczysty!

Rozkład jazdy kolei żelaznych
Krakowa do Lw owa, Lublina, N. Sgczt, 

Zakopanego, W ieliczki, Kocmyrzowa,
Mr l o g .  0*t4 (eosp. do I.wcws;
Nf 003 o g. 6‘2D poso. do Krynicy i Zagórza;
Nr 6103 o g. 6*40 potu. do Zjs.koojmpgo i Rabki;
Nr 711 o g. 7*06 osob. do Lublina przez Roz­

wadów | Rzcuowa;
Nr 2Sf o g. 7*60 osob. do Pochui;
Nr 141 f o g. M >  osob. co Wieliczki;
Nr 6101 o g. 9*00 posp. do Zakopanego;
Nr 409 o g. 9*20 posp. do Lwows;
Nr 21 o g. 10*10 osob. do Lwowa;
Nr 611 o f .  11*00 osob, do Krynicy prses Tar­

nów, Stanisławów'’ przez 
■ Stróli Sambo' ! Stryj; 

Nr 12>8 o g. “ 3*25 osob. do Zakopanego i N. bącza 
przez Skawinę;

Nr 1413 o g. 14*00 ocob. do WeiliczW i Oświęci­
mia przez Skawinę;

Nr 6313 o g. 14*20 osob. do Kocmyrzowa;
Nr 225 o g. 14*35 osob. do Tarnowa;
Nr 723 o g. 18*50 osob. do Lublina pr. Rozwad.;
Nr 223 o g 13*25 os^b. do Tarnowa;
Nr 23 o g. 1!>*65 osoh. do Lwówa;
Nr 1415 o g. 20*25 osob. do Wieliczki;
Nr 613 o g. 20*55 osob. do N. Sncza przez Tar­

nów, Sambor i Stryj;
Nr 1215 o g. 22*10 osob. do Zakopanego I N. Są­

cza przez Skawinę;
Nr 25 o g. 28*10 osob. do Lwowa.

Nr 4 
Nr 16 
Nr 24
Nr 20(5

Nr 2 
Nr 124

o g, d<35 posn. 
o g. o'r'0 osob. 
o g, 5*00 osob. 
O g. 6*05 posp.

o g- 6*42 posp. 
«, g. 8*20 oseb.

Oo W arszawy, Poznania, Piotrowie (W iednia, 
Paryża), Cieszyna.

do Warszawy; 
do Warszawy; 
dc Piotrowii ’ 
do Piotrowic (Prsgf, W ie­
dnia. Paryla); 
do Warszawy; 
do Żywca przez Dzie­
dzice:

10 2fl oaob. da Warszawy;
11*40 osob. «'o Pietrowic;
13*36 os.ro. d* Trzebiną 
14*45 osob. do plotrowic;
17*00 osob. do W rr8zawy przez Dę- 

blin;
do Cieszyna i Żywca 
prz<*z Dziedricc;

Nr £2 o g. 19*00 osob. ło Żywca przez Dziedzice
Nr 14 o g. 19*35 osob, do Warszawy;
Nr 410 o g. 21*45 posp. do Poznania;
Nr 6 o g. 23‘o0 posp. do Warizawjr.

Nr
Nr

12
26

Nr 112* 
Nr 112 
Nr 912

Nr 122 o g. 17'40 osob.

W A R S Z A W S K I E  TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
S p ó ł k a  a k c y j n a  —  E o k  z a ł o ż e n i a  1 8 7 0 .  ■»

Kapitały gwarancyjna I rezerwowe Towarzystwa po  koniec 1919 r. Mk £1,198.976 (w  fem fsrnt&w szferSingów 117.916 dolarów ,
1,664.330, franków franewskteh 282.375 i t. cS. po  kursie paryfąf©wysn*.

DOM Y W Ł A S N E  W  W A R S Z A W IE  CS), W  F O Z K A M IJ , W  " C B l iM U ,  Ł W 0 W IE  ? \17LNEE.

Towarzj^stwo posińda pier\\skor?ędne slosunki reasekuracyjne z najpo- ( \T\  OflNl A KI?A?)7IF?V 1 T l ? W  S S  
\vażn'ejszemi Towarzystwami zagrańicznemi i przyjmuje uhezpicczonia ' v ! l /  “j A I  £ \Jli\ i t/  Wt • iiunnmn

Łącznie z warsz. Towarzystwem ubezpieczeń pracują P 0 L S K H S  T O IY A R Z Y & llW O  A ‘!BEKUBACY«5NpJ I R E A S E K U R A C Y J N E  „ P A T S I A "  a k c .
Działy ubezpieczeń od wypadków, od odoow icdzialności cywilnej i od skulkow przeiwy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (Chomagc). 1634

TOWARZYSTWO UBEZ?L€ClłJN NA ZYCIE „YAKSOYIA" §p. Ahc.
K r p r a r r n la f ja  T o w a rzy s tw a  
w iiilttiiskti, ł.od/.f, 1’ o a im a ia , 
Wilnie* ora/, oritlział w  N o ­
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kori-ys nych warunkami pos7ii- wani. — Irsnekiorowie dla działu u b c z p  eneń na tyc e przy^ci będą na warunkach wedłe umowy.
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